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ZOPvVrir^unia “» .ft'uiHOo vjiil
p od ob n ie  Jak zob ow iązan ia  public

« ra d ts io b io re lw  ro sy jsk ich . Art. 
piata  d ługów .

II e o h y łk n  k e n f a r e n e j i  Q « n u r ó s k l e j <

Tekst memorjału dla Rosji,
GENUA 4. (P A T ). A u ten ty o zn y  

tfk e t  m e m o r u iu , k tóry  » o sta ł w ręczo n y  
^ y j s k i e j  d e le g a c ji op iew a  w  najw aż­
n ie jszy ch  p u n k tach : A rty k u ł l .  W  
fftyńl u ch w a ł p o w z ię ty c h  w C annes ko- 
^ w ią tc tf*  * ię  rząd  Bowieokl

n i e  n ł ? « s a # 6  e i ę  d o  « p r a w

M o t j n ę i i f z i i y c h  i n n y c h  
p aA a tw

i 2aniechaó w szttlk iej d z ia ła ln o śo i, k tóra -  
by m ogła  n a ru szy ć  to ry to r ja ln y  i p o ii-  
ty ca n y  Btatus quo irm ych p a ń stw .

B są d  • s o w ie c k i  s t łu m i  r ó w *
f c a i d a  p r ó b ę  p r o p a g a n ­

d y  r e w o lu c y j n e j
f-a Bwojem terytorju m , sfcierow anei prze­
ciw ko innym  p a ń stw o m  i u ży je  o a łeg o  
fewest) w p ły w u , a żeb y  p op rzeć  p rzyw ró­
cenie pokoju w A zji M niejszej oraz z a -  
chow hć isoisłą n eu tra ln o śó  w o b ec  w s z y ­
stk ich  stron  w o ju ją cy ch . A rt. 2. D łu g i 
'v&j«-nne d z ie lą  s ię  na paragrafy: par. 1 
v f f ijś i u ch w ał p o w z ię ty c h  w. C annes

u s n a j a  r z ą d  s o w i e c k i  

w  z y s k i e  ¿ ł u g i  w o j e n n a

* zob ow iązan ia , k tóro z o sta ły  zaw arte  
P rze , c a r sk i rząd ro sy jsk i, a lbo  lei;

'  fcraez rzą d y  p row izoryczn e  lu b  przez  
* icgo  parnego. M o ca rstw a -w ierzy c ie łe  
| |  Pytow e n ie  żą d a ć  n arazie  za p ła ty  
P u g ó w  j p rocen tów  od n ich . Par. 4.
^ s z y s t k i e  z a w a r t e  p r z e z  r z ą d  s o w i e o k i  
R i b  ■ p r z e z  j e g o  p o p r z e d n i k ó w  s o b o w i ą -  
P > e i a  d ł u ż n e  w o b e c  o b c y c h  o b y w a t e l i  i  
J ' O b .  c  t a k i c h ,  z a  k t ó r y c h  j e d e n  z  r z ą -  

y b j ą ł  g w a r a n c j ę ,  b ę d ą  t a k  s a m o  
r a k t « . v v a n e ,  j a k  d ł u g i  p r y w a t n e ,  a  m i a -  
O w i c i e  w  m y ś l  a r t . - 4 .  A r t .  H i ,

ż ś j t i a n i a  f i n a s i s © -  
i<:'& i n n y c h  r z ą d a w  w ? © S se c  

«'K ekJw  s a ^ a s e k i a g ©
i  Biacselss? r ó t s

• * p i ą t k i e m  w y m i e n i o n y o h  w  p o w y ż -  
^ y ę n  a r t y k u ł a c h ,  b ę d ą  z  z a s t r z e ż e n i e m  

u > n ó w  s p e c j a l n y c h

w  ^ a w i e s z e m u

u k ł a d u  p r z e w i d z i a n e g o  w  a r t .  2  
f r n ó j  0  ż ą d a n i a  b ę d ą  u z n a n e  z a  w y -  j 
L !  p o s t a n o w i e n i e  t o  n i e  d o t y -  f
h i L  ■ .  n a  k o r z y ś ć  o b y w a t e l i  i n n y c h  

t  2  t y t u ł u  t r a n z a k o y j ,  d o k o n y -  
r o c i T CK- v  R ,o a j i > l u b  ż ą d a ń  n a  r a c h u n e k

V  , e‘l > y w a t e l i ,  w y n i k ł y c h  z  t r a n -  
A r f  ^  « r  r z ^ ó w  w  i n n y c h  k r a j a c h .  
n a n M  *  l i b e r a l n e j  z a s a d y ,  u z -

a Q * j  P r z o z  w s z y s t k i e  r z ą d y

u z n s j o  r z ą d  r o s y j s k i  s w a  
z o b o w ią z a n ia  o o  d o  s p e ł ­
n ia n ia  z o b o w ią z a ń  f i n a n s o ­

w y c h ,
która e o  a lbo  je g o  p op rzed n icy , m ia n o ­
w ic ie  rząd  carsk i i p row izoryczn e , 'za­
c ią g n ę ły  w obeo cu d zoz iem ców . A r t  5. 
Rząd so w ieck i ¡¡obow iązuje sit) u zn ać  
fin n n scw *  zołji-rriązania w iftO ^rcsyjik ifih

nia p u b liczn e  
oh. Art. 6.

p ia ta  długów .
R z ą d  e o w ie o l i i  z o b o w ią z u j e  

s i ę  w  o ią g u  12 m ie s ią o y  
z a w r z e ć  u k ła d  $

x p rz e d sta w ic ie la m i o b cy ch  p o sia d a o zy  
sk ry p tó w  d łu żn ych , k tóre Jego poprzed­
n icy  p od p isa li, w zg lęd n ie  zagw aran to ­
wał».

A r t  7. J e ż e li rząd  so w ieck i nie  
m o ie  * w rócić  sam  w sz y s tk ic h  ty ch  dóbr  
to n ie  JeBt też  u p raw n ion y  do przeka­
zy w a n ia  ioh  p ó in ie j in n ym  k o n cesjo n a r­
iu sz o m . G d yb y  rząd  so w ie c k i później 
ta k ie  dobra ch c ia ł p rzek azać, w ów czas  
p rzy s łu g u je  d aw n em u  w ła śc ic ie lo w i p ra­
w e p ier w sz e ń stw a . J e ż e li u ży tk o w a n ie  
dóbr n ie  b ęd żie  inaczej m ożliw e , jak  
p r zez  p rzy łą czen ie  ich  do jakiej* gru p y  
w ów czas odpadają p o w y ż sz e  p o sta n o ­
w ien ia , a to li d a w n y  w ła śc ic ie l o trzy m u ­
je  praw o u d zia łu  w gru p ie  od p ow iedn io  
do je g o  praw  d aw n ych . Za d aw n ych  
w ła śc ic ie li będą u w ażan e  w sz y s tk ie  ro -  
Byjskie to w a rzy stw a  p rzem y sło w o  fin a n ­
sow e.

Za d aw n ych  w ła śc ic ie li b ęd ą  u w a­
żan e w sz y s tk ie  r o sy jsk ie  to w a rzy stw a  
p rzem y sło w e , f in a n so w e  i h an d low e o 
ile  w ięk sza  c z ę ść  ak cji lu b  obligaqli 
ty c h  to w a rzy stw  w  c h w ili nacjonalizacji 
znajdow ała  s ię  w ręku obcokrajow oów . 
J e ż e l i  żądan ia  ta k ie  n ie  zostan ą  p o s ta ­
w ione, rząd  so w ieck i w k ażd ym  razie  
zo b o w ią za n y  Jest do u d z ie len ia  o d szk o ­
dow ań. ’P rzy  u regu low an iu  o d szk o d o ­
w ań  b ęd ą  za strzeżo n e  praw a osób  trze­
cich , c ią żą ce  na ty ch  w łaen ościaoh .

Dalsze artykuły zajmują się 
normowaniem dochodzenia cudzo-% 
ziem ców w  Rosji tych praw, spo­
sobem wypłat odszkodowań, sądami 
rozjemczemi. zapewnienieyn ochrony 
w łasności i praw cudzoziemców 1 
kontrahentów przedwojennych i 
zwrotem Rumunji zdeponowanych 
sw ego czasu w  Moskwie wartości.

feowlslo te M U w  uaiiMiiwia
L O N D Y N , 4  (PAT) »T im es* d o n o ii  

‘s e  S sto k h o im u : P o  p o w ro c ie  z  G enui

p rezy d en t m in istró w  B ranting  oSwiad- 
c* y l, ż e  s ta n o w isk o  sa ję te  p rzez  b o ls z e ­
w ik ó w  u n iem o żliw ia  w sz s lk ia  uk łady. 
Ż ąd an e p r ta s  F rancjo i B e lg io  g w a ra n cje  
d o ty c z ą c e  w ła sn o śc i o s ó b  p ryw atn ych  i 
d łu gów , u w a ta  B ranting  sa  su p e łn ie  u- 
zaead n lon e .

Rokj (In L
LO NDYN, 4. (PA T). D yp lom atyoz- 

ny spraw ozdaw ca „ D a ily  N ew s*  donosi 
z G enui, że  Barthou zaw iózł d o  P aryża  
n o w y  plau L loyd G eorge’a, d o t y c z ą c y  u -

źe s u m a  reparacyjna o k r ę c o n a  b ę d z i e  a a
QtÓ)i  i o  m i i j o n ó w  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  i  p o ­

d z i e l o n a  n a  d w i e  c z ę ś c i :  c z ę . ś d  p i e r w s z a  
w  s n i n i e  6 6 ,  a  d r u g a  4 5  m i l j .  P i e r w s z a  
c z « j ś ó  o b e j m u j e  s u m ę  d ł u g ó w  k o a l i c y j ­
n y c h  i  b ę d z i e  m o g ł a  b y ć  o d ł o ż o n a ,  i  « d  
N i e m c ó w  n i c  b ę d z i e  s i ę  ż ą d a ł o  n a r a z i e  
j e j  w y p ł a t y ,  c z ę ś ć  d r u g a  w  w y s o k o ś c i  4 5  
m i i j o n ó w  m a  t w o r z y ć  b e z p o ś r e d n t ą s u m ę  
s e p a r a c y j n ą .  P o  t e m  o b n i ż e n i u  s n r n y  r c -  
p a r a e y j n e j  N i e m c y  i > ę d ą  m o g ł y  o t r z y m a ć
p o ż y c z k ę ,  k t ó r a ,  p o k r y j e  I c h  s p ł a t y  n a  5  
u a j b l i f c s z y c h  l a t .  P r z y j ę c i e  t e g o  p l a n u  
p r z e s u n ę ł o b y  c a ł ą  s p r a w ę  o d s z k o d o w a ń  
n a  n o w e  t o r y .

L. Gsoip uparlj.
W IE D E Ń  4. (PA T .) „N eue F ra ie  

P resse*  don osi z  Genui: A n g ie lsk ie  
biuro p rasow e k om u n ik u je, i e  L . G eor­
g e  ob sta je  p rzy  żąd an iu , a żeb y  m o ca r­
stw a , które p o d p isa ły  trak tat w ersa lsk i, 
zeb ra ły  s ię  przed  31 m aja w G enui, a 
n ie  g d z ie in d ziej.

Polityka Francji twarda 
i nieugięta.

PARYŻ, 4. (PAT). Havas. Obec­
ni w  Paryżu członkowie komisji se­
natu dla spraw zagranicznych po 
wym ianie zdań co do sytuacji zew ­
nętrznej uznali za konieozne, aby 
Francja i Belgja w  ścisłej jedności 
zestaw iły  wspólny tekst memoran­
dum, jakie ma byó w ysłane do So­
w ietów . Członkowie komisji oświad­
czyli się jednak przeciw ew entual­
nemu zwołaniu Rady Najwyższej do 
Genui, gdzie atmosfera zmącona jest 
przez obrady konferencji. Rozpa­
trując możliwość wprowadzenia 
przez aljantów, lub przez samą Fran­
cję nowych ąankcyj na wypadek 
uchylenia się Niemiec od spłaty od­
szkodowania, członkowie komisji o- 
świadczyli się za najzupełniejszą 
stanow czością w polityce, uważając, 
ie  środki istniejące okażą się w y- 
staroząjące dla przeprowadzenia o- 
peraoji i że nie będzie potrfceby

Skład win i wódek
Wandy Lewandowskiej

Kilińskiego Ns 143.
po lec*  wódki, w ina, l łk te ry ,  plcTweaorzędnyofc 

flrrn. O tw a r ty  od dn 4 m a ja  r. b.

uciekania się  do środków nadzwy­
czajnych.

H e li I r a o i M e l g i j ! ! ! .
PARYŻ, .4. ( P A T ) .  H avas. N a w czo -  

rajszem  p o sied zen iu  rady m in istrów  oma­
w iano w y łą czn ie  spraw ę o sta tn ieg o  ^  ^  
cientu w  (leu u i w  zw iązk u  ze sta  
sk iem  Jaspara od n ośn ie  k w e s tj i resty ­
tucji m ajątków  pryw atnych . Barthou  
p r z e d s t a w i ł  p oszozegó ln e fazy rokowań. 
P o i n c a r ó  p ow iad om ił o o sta tn ich  w iad o­
m o ś c i a c h  n ad eszłych  do Paryża, w ed łu g  
których  z o s t a ł y  w  G enui n aw iązan e ro­
k ow an ia  w  ce lu  przelan ia  na konsorcja  i 
tow a rzy stw a  h an d low e a n g ie lsk ie  i inne  
k o n c e s j e ,  które przed rew olu cją  p rzysłu ­
g i w a ł y  ob yw atelom  B e l g j i  i Franoji,
P r z e d s t a w i c i e l e  tych  i n t e r e s ó w  z o s t a l i  
g ł ę b o k o  d o t k n i ę c i  tą  Tatwośoią, z  ja k a  
a r t y k u ł  f> i 7  p ozw ala  p r z e n o s i ć  t y t u ł
w ł n s n o ś c i  n a  s z k o d ę  p i e r w o t n y c h  w ł a r  
ś c i n e l i .  W o b e c  t y c h  o k o l i c z n o ś c i  b e l ­
g i j s k a  r a d a  m i n i s t r ó w  z a a p r o b o w a ł a  s t a ­
n o w i s k o  J a s p a r a  w y r a ż o n o  w  o d m ó w i e ­
n i u  p o d p i s u  m e m o r j a ł u .  M a j ą c  n a  w z g l ę ­
d z i e  t e  f a k t y  p o s t a n o w i ł a  f r a n c u s k a  r a d a  
m i n i s t r ó w  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  s t a n o w i s k a  
B e l g j i .

K m l i O  iOwiEtSo-atiglElsKte.
P A R Y Ż ,  4. ( A W ) .  „ I n f o r m a t i o n “  d o ­

n o s i  z  G e n u i ,  ż e  r z ą d  s o w i e c k i  z a w a r ł  
w  R a p a l l o  u m o w ę  z  a n g i e l s k i m  t o w a ­
r z y s t w o m  n a f t o w e m ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó ­
r e j  t o w a r z y s t w o  t o  u z y s k a ł o  m o n o p o l  n a  
e k s p l o a t a c j ę  t e r e n ó w  n a f t o w y c h  w  B a k u  
o r a z  n a  p r z y w ó z  i  s p r z e d a ż  z a g r a n i c ą  
n a f t y  r o s y j s k i e j .  W b r e w  t y m  w i a d o m o ­
ś c i o m  b i u r o  R e u t e r a  s t w i e r d z a ,  i ż  d e l e ­
g a c j i  a u g i e ł s k i e j  o  u m o w i e  t e j  n i c  n i e  
w i a d o m o .

Paki g n p ? .
P A R Y Ż ,  4 .  ( P A T ) .  R a d a  m i n i s t r ó w  

j e d n o m y ś l n i e  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  z a w a r c i a  
p r z e z  F r a n c j ę  p a k t u  g w a r a n c y j n e g o  p o d  
w a r u n k i e m ,  U  p r z y ł ą c z y  s i ę  d o  n i e g o  
r ó w n i e ż  i R o s j a ,  z o b o w i ą z u j ą c  s i ę  t e m  
s a m e m  d o  n i e a t a k o w a n l u  s ą s i a d ó w .  P o -  
z a t e m  p a k t  g w a r a n c y j n y  n i e  p o w i n i e n  w  
ż a d n y m  r a z i e  s t a n o w i ć  z a m a c h u  n a  s a n k ­
c j e ,  k t ó r e m i  r o z p o r z ą d z a j ą  s p r z y m i e r z e n i  
n a  z a s a d z i e  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  w  r a ­
z i e  g d y b y  N i e m c y  n i c  w y k o n a ł y  n a ł o ż o ­
n y c h  n a  n i e  z o b o w i ą z a ń .

P o z a t e m  u s z a n o w a n i e  z o b o w i ą z a ń  
m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  u s u w a j ą c e  o d  t r o n u  
H a b s b u r g ó w  i H o h e n z o l l e r n ó w ' ,  j a k  z a ­
r ó w n o  t r a k t a t ó w  o d p o r n y c h ,  w  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  t r a k t a t ó w  f r a u c u s k o - b e l g i j s k i o g o
i  i r a n c h s k o  -  p o l s k i e g o  o r & z  ł ą c z ą c y c h  
p a ń s t w a ’  M a ł e j  E n t e n t y .  W r e s z c i e  p a k i

\
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n ie  inoże ukryw ać innych. punktów  roz­
brojeń, ja k  te, k tóre są  p rzew idziane w  
artyku le 8 punktów  L ig i N arodów .

Po konferencji—nowe konfe­
rencje.

B E R L IN  '4 . (A W ). D o n o s z ą  z 
Genui, i e  po u k o ń c z e n iu  k o n fe r e n ­
c j i  z o s t a n ie  z w o ła n y  c a ły  s z e r e g  
now ych k o n fe r e n c y j ,  k tó r e  m a ją

u r z e c z y  w i s t n ić  p o s t a n o w ie n ia  z a p a d ­
ł e  w  G e n u h  P r ó c z  k o n fe r e n c j i  
p r z e d s t a w ic ie l i  b a n k ó w  e m is y j n y c h ,  
z w o ły w a n e j  p r z e z  B a n k  A n g ie l s k i  
w  L o n d y n ie , m a  s i ę  z e b r a ć :  w  
B r u k s e l i  k o n f e r e n c j a  w  s p r a w ie  u -  
m ó w  h a n d lo w y c h ,^ . w  P a r y ż u  z a ś  
k o n f e r e n c j a  w  s p r a w ie  t a r y f  k o le ­
j o w y c h .

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  S e j m u

W A 
fcZtsm pi*, 
d a lsz jch

UfiZAWA, 4 (PA T) N a d s is ie j-  
»f&dżenlu Sejm u przystąpiono uo

r o z p r a w  n ad  c k s p a s a  r z ą d u .
. P o s e ł  W itos (PSL) oświądozW , ¿c 

» ie  było  dotąd, w P ylsęo  rządń, któryby  
e ię  d ieazył tak w ie lk ą  p o b ia ż liw o io łą  Jak 

‘ jcny, J e s t  to j ę d o a s  •tfin lk lom  n ic -  
lo iń o ś c i  u tw orzen ia  raąaa p lenarnego, 

rząd zie  w y tw órcy la  elą ę a w ł^ n o śó , 
le cy d o w a n ie l  brak Kił i k ierunków .

omÓ* 
a w  

lej w
O enui 1 u le  p o d z ie la ” ópiujl tych, którzy  
pocieszają  s ię , l i  narazie w  Rapallo za-

po uK iadzie gę 
twym Jest Jeden krok do zaw arcia ’ u k ła ­
du noil tyczn ego . Rataja siq o g ó ln ie  fakt, 
że P olska  j e s t  w a lą t»  w  k le szcze  rośy ł-  
« k o -n łem ieo k ieg o  so ju szu . N alepy sobw* 
p ow ied zieć , że n ieb ezp ieczeń stw o  w y­
tw orzone zosta ło  s iłą  faktu . Trsseba było  
abliftyó si<j do jed n eg o  z s& iladdw, a la -  
by n ie zn aleźć alę w  tak iej sy tu acji, w  
Jakiej zn alazła  s ię  P olska .

D alej k ry tyk u je  p oseł W itos rząd 
¡6¡A n o lityk ę  kresow ą, broni w łośojan  
p r/eu  zarzutam i ja k o b y  ohłopi n ie p ła­
c ili podatków . M inistra skarbu p oseł

tos czyni od p ow ied zia ln ym  za zan ied b a­
nie odbudow y w #i i  mlaat, za «aprzepa- 
azozenló omlgraojl na wsohód, z a nieu­
dzielanie kredytu drobnym rolnikom i 
ES, p o w str iy manie prac regu lacyjn ych  i 
meijoraoyjnyoh.

W ek u tek, tego braku programu strony 
n ictw o  m ów cy (P S I j .~ P ia s t .)  nie m oże  
popierać m in istra  skarbu.

Poseł Gląbłńskł (Zw. Lud.-N arod.) 
w sk azu je, ż ę j u ż  przem ów ien ia  m ów ców , 
któray sw eg o  czasu  d ali poparcie ob e­
cnem u rządow i, d osta teczn ie  dow odzą, 
Hft jak  grząsk im  gru n cie  opierają się  
fiśądy bezpartyjne, a w ię c  pozaparlam en­
tarne,

W końou d łu ższeg o  przem ów ienia  
m ów ca dodaje, iż  stron n ictw o  je g o , ma­
ją c  do czy n ien ia  z rządem  pozaparla­
m entarnym , zastrzega  dla stron n ictw a  
w o ln a  rękę co do spraw p oszo jogó ln ycli.

P o se ł ks. A d am sk i (Ch. D .) o św ia d ­
czą, że stron n iotw o jego  n ie b le r /e  od­
p o w ied zia ln o śc i za rząd pozaparlam en­
tarny. Z astrzega sob ie  rozpatrzenie spraw  
p o lity k i zagranicznej do ch w itl pow rotu  
m inistra  Skirm unta.

W  końcu dodaje, że zgodn io C opi-

i ją  publiczną, stron n ictw o jjego  j e s t  za  
ak nsjiych lf-Jszem  «akońozeniom  obrad  

o b e c n e g o  Sejm u.
N a tem  p osied zen ie  zam knięto .
N a stęp n e  p osied zen ie  ju tfo .

K o m is y j  S e jm o w y c h -
WARSZAWA 4 (PA T ) K om isja pra- 

w n lcca  pod p n tw .  p o sła  M iecsk ow sitle -  
o z p a tr y w e łs  sp  

łsorC ów  d o m o w y c ł
o  rozp atryw ał»  sp raw ę w yn agrod zeń  

doxorców  d o m o w y ch . P rayjęto  w n io sek  
form alny p osła  O rą ęd sie ltk la g o . a ie b y  
d ecy zję  w te.) sp rsto ie  o d fo iy o  a o  c z a su  
ro zstrzy g n ięc ia  zatargu  m ied zy  w ła śc i-  
o c ła m i n ieru ch o m o śc i a  d ozorcam i, 
która m a za p a ść  no p o łą czo n y ch  ko* 
rn sjąch : praw nicze) I och ro n y  p racy.
P o p ęd za n ia  to  o d b ęd z ie  s ię  ju tro o  g. 
10 rano, a  p e t e m  p o sied zen iu  od b ęd zia  
s ię  p o s ie d z e n ie  kom isji praw niczej, na  
którem  b ęd z ie  rozp atryw an a  sp raw a  o* 
ch ro ń ?  lok atorów .

N a p o sied zen iu  k om isji skarbow o*  
b u d żeto w ej p o se ł R o sse t  re fero w a ł pre­
lim inarz b u d ie te w y  na rok 1922 mini* 
aterstw a  p rzem ysłu  1 handlu . R eforęn t 
d o m a g a ł s ię  sz e r e g u  zm ian, m . in. lep* 
sa ęg o  u p o sa żen ia  u rzęd n ik ów  * sp e c ja ­
listów , p racu jących  w  m in isterstw ie  
handlu  i p rzem ysłu , szy b k ieg o  u ch w a ­
lania u łta w y  p a ten to w ej 1 u jed n o sta j­
n ien ia  w  krótkim  c ra s ie  m iar i w ag  w  
ca łam  partatwie. U sta lo n o ! i e  ń a lc iy  
pod wy ż*zyć. o p ła ty  p o b iera n e  p rzez  u- 
rząd p a ten to w y , a  p rzed ew szy stk iem  
przez urząd p rob ierczy , o  to  10 proc. 
od w a r to śc i sz la c h e tn y c h  m eta li. N a ­
stęp n ie  p o ru szo n o  sp raw ę sp ła t  w ierzy ­
te ln o śc i skarbow ych . D a lszy  c ią g  p o s ie ­
lisen la  jutro.

Polityka polska.
M m  §3 W i j u  i M a t t  n i r is k i t t .

(Od własnego koresp.),
W A R SZ A W A , 4. W p ią tek  przy­

b yw a do W arsaaw y okarge d ,a ffa ires  
pólsk i w M oekw ie, p. S te fa ń sk i.

P rzyjazd  ten  s to i w  zw iązk u  ze  
spraw am i, poruszonem t w o sta tn ich  n o ­
tach  sow ieck ich , oraz a Zam ierzoną  
zm ianą organizacji n a szy ch  p laców ek  
na terytorium  Rośjl Sow ieck iej.

u roczysta  M sza w  obecności ęzło iików  
p o se ls tw a  p o lsk ieg o , konsulatu  1 P olonji^  . . .  -

n y  przez S tow arzy  H U
ek ie  i Z jeduoczen le  zw ią zk ó w  francuelćloh

Po południu  w  Sorbonie o i -  
sp an ia ły  obchód, zorgan u  

przez S to w a rzy szen ie  francusko-poł-

p aryskiej 
b y ł s ie  vy ł  s ię  w sp a n ia ły  obchód, zorgan lzow a

3 w Piijii
PARYŻ. 4. (PAT). H avas. Z okazji 

św ię ta  n arod ow ego  p o lsk ieg o  odpraw io­
ną zosta ła  w  k o śc ie le  W n ieb ow stąp ien ia

la  odrodzenia  narodow ego, W  za stęp ­
s t w ie  p rezydenta M lUeranda zjaw ił stę 
n a u r o c z y s i^ c i  Jego praedstaw iolel; w oj­
sk o w y  gu b ern ator Paryża rów nież przy­
s ła ł sw e g o  p rzed staw ic ie la . U czestn icy  
obobodu p o stan ow ili przesiać N a cze ln i­
k o w i P ań stw a  P o lsk ieg o  p ism o z  ży cze ­
niam i p o m y śln o śc i dla P olski.

Egzekucja daniny w War­
szawie.

( Ś c i ą g a ć  j ą  b ę d z ie  p o l ic ja  p a ń ­
s t w o w a )

(Od własnego koresp.).
W A R S Z A W A , 4 . Z d n ie m  5 b m ., 

j a k  d o w ia d u j e  s i ę  „ P r a c a “ , w e j d ą  
w  ż y c i e  j a k  n a j o s t r z e j s z e  ś r o d k i  
e g z e k u c y j n e  p r z e c iw  o p ie s z a ły m  p ła ­
tn ik o m  d a n in y . W  W a r s z a w ie  w  
d n iu  ty m  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n e  r o z ­
p o c z n ie  p o l ic j a  p a ń s t w o w a .

O i l e  p ła tn ik  d a n in y  n łe  p r z e d ­
s t a w i  k w it u  lub' in n y c h  d o w o d ó w ,  
u s p r a w ie d l iw ia j ą c y c h  o p ó ź n ie n ie  i  
n ie  z ło ż y  n a  r ę c e  p r z o d o w n ik a  n a ­
le ż n e j  n a  d a n in ę  s u m y , w ó w c z a s  
n a s t ę p u j e  z a j ę c i e  r u c h o m o ś c i .  Z a s e -  
k w e s t r o w a n e  p r z e d m io ty  b ę d ą  w y ­
s t a w io n e  p o  14  d n ia c h  n a  l i c y t a c j ę .

Dieloifonita wyprawa.
(Od własnego koresp.JL

LW Ó W , 4. Od k ilk u  dni a fisze  
rek lam ow e zap ow iad a ły  p rzy b y c ie  i  
K rakow a sam olotu , który m iał rozrzu­
cać n u u /ery  jed n ego  z  p isem ek  kra* 
k ow sk ieb . S am olot w sk u tek  d efek tu  
sp a d ł na bagna pod R uszow em ; p ilo t  
i dwaj p a sa żero w ie  o ię tk o  ranni, od w ie­
z ie n i do szp ita la .

M l a d m e i e  Polaków oa liiw ie .
W IL N £), 4 . (A W .)  W 'c ią g u  o -  

' s t a t n ic h  d n i r e p r e s j e  l i t e w s k i e  w

p a s ie  n e u tr a ln y m  p r z y b r a ły  c h a r a k ­
te r  m a s o w y .

W ILNO , 4 (AW) Z p asa  n eu tra ln eg o  
n a d ch o d zą  w ia d o m o ic i, źe  rząd  litaw s I'
o « lo s ił  m o b iliza c ję  ro czn ik ó w  1896, 97, 
(*8, 99 ,1 19CO. J e d n o c z e śn ie  w ła d ze  p o ­
b orow e ro zp o czę ły  p oszu k iw an ia  rebru '
tó w  tych  roczn ik ów  w  p a sie  n eu tra ln y m ’ 
S k o n sta to w a n o  w le ie  w yp ad k ów  u c ieczk i 
p o b o ro w y ch  n ę  tery to r iu m  Z iem i W ileń­
sk iej.

Cziczerin o mcmorjale 
sprzymierzonych.

W ili DEN , 4. (PA T ). „N eue Freie  
P r e sse “ donosi pod datą a b. m .:C zlc30- 
rin o św ia d czy ł w  sp raw ie  m oinorjalu, 
który mu d oręczo n y  co n astęp u je: D e le ­
g a cja  rosyjsk a  u czyn i sp rzeo lw  co do 
w ięk szo śc i z pośród 14 artyk u łów  m em o- 
rjału. C ziczerin  uw aża, że  n ied orzecz­
n ością  je s t , ażeby fłumunja, zatrzym ała  
B essarabjo, podczas g d y  rząd so w ieck i  
m iałby  w yd ąć R um unji w alory, któro w  
czasie  w ojn y d osta ły  s ię  do n ieg o  na  
p rzechow anie.

Rosja p od n iesie  n astęp n ie  sprzooiw  
do art. i co do propagandy, pon iew aż  
n iety lk o  ariyk u i ten  zak azu je rządow i 
rosyjsk iem u w sze lk ie j a g ita c ji w  oboych  
państw ach , ale tak że o b c e g o  zob ow iązać  

fz e c lw k o  obcym  obyw atelom , k tórzy  naPterytorium  rosyjsk lera upraw iają a g ita ­
cję, Co do art. 7, d o ty czą ceg o  w la śn o śc i 
pryw atnej, o św iad oza  C ziozerin, że po­
stan o w ien ia  te  w  od n iesien iu  do przy­
sz ło śc i n ie  sp ow od u ją  żadnych  trudności, 
n atom iast w od n iesien iu  \rto przesziońoi 
są  n io do przyjęcia. Zobow iązań oo do 
k on cesji nie m oże rząd so w ieck i przyjąć, 
n atom iast j e s t  o ozyw lstem , ¿o przy u d z ie ­
lan iu  k o u cesji. będą p rzed ew szy stk iem  
u w zg lęd n ia n i daw ni w łaśo ię jo le . O dnoś­
n ie  co do k redytów  uskarża s ię  C złcze-  
rin, że zagad n ien ie  to n ie  Jest d ość Ja­
sno przez a ljantów  ok reślon e. W  arty­
k u le  7 n iem a m ow y o k red ytach , a ty lk o  
w zm ianka. C ziozerin o św ia d czy ł g o to ­
w ość  co fn ięc ia  kontrrachunku w y sta w io ­
n ego  w  od w ot za  rachunek m ocarstw , 
d otyczącego  d łu gów  w ojen n ych  w  w y so ­
kości GO m iljardów  rubli w  z ło c ie , Jeżeli 
za  to bw lzie  przyznana R osji w ystarcza-  
Jąoa pozyczka.

J e M t  K is ła .
PARYŻ, 4 (PAT) w sy s tk le  d z ien ­

niki p o ch w a la ją  ca łk o w ic ie  p o s ta n o w ie ­
n ie  rządu  fran cu sk iego  c o  d o  utrzym ania  
iW slej je d n o lc l z B e lg ią . D ziennik i d o ­
n o sz ę , £e P o in ca re  ro zm a w ia ł w czoraj

W te; spraw ie z p o lityczn em l o so  
cłam i, k tóra  jed n o g ło śn ie  Orsęk 
F rancja  m usł po*o$t"d przy bff 
rodu, który w r. l 9 l 4  s ta n ą ł t  nią 
ram ię przy ram ieniu .

Z giełdy warszawskiej.
N otow artoi P o la r y  

M arki n iem . 
iPunty azterl. 
Franki fr.

Z żyda organizacji fi P R
P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d a  MPR* 

w  C e d z i .

W  dn. 6 m aja t. j .  w  p iątek , o $• 
7 w iecz . od b ęd zie  s ię  w  k lub ie (1’iotr- 
k o w sk a  91) p osłod zen ie  Zarządu Naro­
dow ej P artii R obotniczej w  Łodzi. Obec­
n ość w szy stk ich  cz łon k ów  Zarządu, przed­
s ta w ic ie li d z ie ln ic  i kó ł konieczna, w 
razie zupełnej n iem ożn ości przybycia 
p rzed sta w ic ie la  d zie ln icy  lub k o ła  obo­
w iązan y  Jest przybyć zastęp ca . Sprawy 
w ażne.

KoimiKiiScaf«
S to w a r z y s z e n ie  S p o ż y w c z e  U rzęd­

n ik ów  m. Łodzi, u l. P r z e ja zd  6 , podaje  
do w ia d o m o ś c i  C z ło n k ó w  S t o w a r z y ­
s z e n ia ,  12 w  d n iu  10  m a ja  r. b. o 
g o d z . O -ej w ie c z .  w  p ie r w s z y m  i  0 
8 -e j  w io c z .  w  d r u g im  t e r m in ie ,  W 
lo k a lu  Z w ią z k u  U r z ę d n ik ó w  M iej­
s k ic h  u l. P io t r k o w s k a  5 3 , o d b ę d z '9 
s i ę  O G Ó L N E  R O C Z N E  Z E B R A Ń ^  
C z ło n k ó w  S t o w a r z y s z e n ia  z  n a s tę ­
p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  obrad:

1. Z a g a j e n ie  i  w y b o r y  P rozy-  
d ju m  Z e b r a n ia ,

2 . P r o to k u ł  z  p o p r z e d n ie g o  
R o c z n e g o  Z e b r a n ia ,

3 . S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u ,
4. Sprawa składek,
5. W y b o r y  n o w e g o  Z a rzą d u ,
0. Wolne wnloakl.
P r o s im y  S z . C z ło n k ó w  S t o w a ­

r z y s z e n ia  o  n ie o d z o w n e  i  p u n k tu ­
a ln e  p r z y b y c ie ,  Z e b r a n ie  b o w iem  
p r a w o m o c n e  b ę d z ie  b e z  w z g lę d u  na 
l ic z b ę  o b e c n y c h .

R A D A  N A D Z O R C Z A .

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  R a d y  M i e j s k i e j
M a g is t r a t  a  o b l ic z e n ia  k o m is j i  do b a d a n ia  w z r o s t u  k o s z t ó w  u tr z y m a n ia . -  
M a g is t r a t  a  s p r a w a  T e a t r u .— R o z ła m  w  M a g is t r a c ie .— D e c y z j i  n ie  p o w z ię to .

W czorajsze  p o s ie d z e n ie  n asze) R ady  
M iejskiej r o z p o c z ę ło  s ię  d o  in terp e la c ji, 
w n ies io n ej przez  grupę radnych  w  sp ra ­
w ie  ob liczeń  kom isji do ftadan ia  w zro stu  
k o sz tó w  utrzym ania. K om isji tej d o ­
sta rcza  d an ych  c o  do sy tu acji c e n n ik o ­
w ej w m ie śc ie  W ydział S ta ty sty czn y  
M agistratu— jakie z a ś  te  d an e  m u szą  
b y ć  d o k ła d n e  —  św ia d czy  fakt, i e  *a 
m la slą c  u b ie f ły  kom łsja  orzek ła , że  
c e n y  w zro sły  o  ó  proc., p o d cza s  k iedy  
w r z e c zy w is to śc i w zro sły  o  35  — 40 proc. 
In terp e la n c i a i  n a d to  d ob itn ie  p o d k reś­
lili, jaką tu w in ę  p o n o s ić  m u si »rob ot' 
nlczy* M agistrat, zw ła sz e sa , z e  o r z e c z e ­
n ia k om isji do bad an ia  w zro stu  k o sz tó w  
u trzym an ia  są  b ran e p od  u w a g ę  przy  
rok ow an iach  p o d w y ik o w y ch  m ięd zy  pra­
c ą  a  kapitałem »

P o za ła tw ien iu  szereg u  Spraw n a­
tury form alnej p rzystąp ion o  d o  w yboru  
19 d e le g a tó w  na zjazd zw iązku  m iast  
w c L w ow ie , a w r e sz c ie  d o  sp raw y w y ­
boru  p lacu  p od  b u d ow ę T eatru M iej­
sk ieg o . P ierw izy  p rzem aw ia ł dr. Kop* 

•c łń ss i w  im ien iu  K om isji T eatra ln ej, 
stw ierdzając, i e  tsomis;a z ło żo n a  z kilku  
o só b  l arch lt. P rzyb y lsk iego , po o b e j­
rzen iu  w szy stk ich  p ro jek tow an ych  p la ­
c ó w  u zn ała , t a  ty lk o  sk w er  k o le jo w y — 
najlep iej s ię  nadaje pod T eatr. Dr. 
KopclfiBki p roponuje zarazem  o d d a ć  b u ­
d o w ę  p. P rzyb ylsk iem u .

Dr. S tu p n ick l w Im ieniu »m niej­
sz o śc i m agistratu* krytykuje k on cep cję  
bud ow y T etaru  w Ł odzi, za zn a cza ją c , 
i e  p iln iejszą  je s t  spraw a bud ow y D om u  
L u d c w e ę o  w Ł odsi. O  Teatr w inny dbać j 
p rz e d e w sz y stk ie m  w arstw y  p o siad afące , i

a ta  w yraźn ie  szyk an u ją  T ea tr  łódz-',< 
Jako p ła c  pod  budów ? .D o m u  Ludc' 
w e g o M m ó w ca  p ro p o n u  e  w ybrać P ls c 
D ą b ro w sk ieg o . S  >wełru n l3 sczy ć  n,a 
w oln o . T ak sa m o  I T eatr , w razie  gdy* 
b y R ada o d rzu c iła  jeg o  w n io sek  o  Dom 1 
L udow ym , m ów ca  p rop on u je w zn ieść  
P lacu  D ąbrow sK lego.

Ł aw tuk drow a Kłuszyrtska podziej*
w  z u p e łn o śc i p og ląd  w icep rezyd en ta
S tu p n lck leg o , za zn a cza ją c , ż e  w Dom^ 
L udow ym  m ó ęib y  s łe  m ie śc ić  i Teatr- 

P rezyd en t R żrw sfei zw a lcza  w yw (!' 
dy dra S tu p n ick leg o . Łódź m usi m>< ‘ 
teatr , ja k o  p laców k ę ku ltu ry  i sz tu ’̂ - 
Dr. R osen b latt uw aża, że  p o tr z e b n ie j^  
n iż  teatr  i D ora-L udow y są  p r z e d e w s^ '  
stk iem ... dobre szp ita le  l k ostn ice , e lek ­
trow nia, gazow n ia , dobrze f u n k c j o n u ­
ją ce , w reszc ie  potrzebna j e s t  kanaliza1' ^  

S tarosta  R em iszew sk i podtrzym aj” 
k on cep cję  budow y teatru; budowa t e a  ̂
m iejsk ieg o  sta n o w i k on sek w en tn e  P1'-' '  
prow adzenie u m iastow len ia  teatru, j j 
s ię  op łaca m iljonow o eum y czynszow e ■■ 
d zierżaw ę. M ówca polem izuje  
szo śo lą  m agistratu  i ośw iad cza , że t • 0 
łódzk i, istn ie ją cy  ty ik o  d z ięk i .,r]i
sz e r o k ic h .  w arstw , m usi posiąść n

Rapalslci s to i na ¿ a n ° .w is k u ' 
m n iejszości: Teatr zbyteczny- _ r ,. 

Przem aw iało jeszcze  k ilku  
d ecyzji jed n a k  n ie  p o w z l^ 0, :(>< 
obrady odroczono do n a s t ę p n e g o ,  i 
dzćnla.

/
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Artykuł I l-g i umowy sow iecko- 
niemiecki ej, pr2 ekreślająoy waąjemne 
pretensje niem iecko-rosyjskie z ty­
tułu wojny i gospodarki bolszewio- 
kiej wynikłe, godai w łaściw ie  tylko 
we <Franoję. która ma do Rosji 
najwjęcęj pretensyj jednostronnych  
na sw ych wierayielnośolach przed­
wojennych i wojennych opartych. 
Korzyści, jakie z tego przekreślenia 
raohunków dotychczasowych m ieć 
mogą nietylko Niemcy, lecz i  An- 
Rlja. a przedewszystklem Włochy, 
«ą dla Francji zupełnie prawie do 
osiągnięcia niemożliwe. Korzyści 
te bowiem polegać tylV> mogą na 
dostarczeniu Rosji tyoh gatunków  
towarów, których Francja posiada 
Stosunkowo niew iele. W ygłodzona 
* wynędzniała Rosja potrzebuje 
przedewszystkiem artykułów ży­
wności, materjałów włóknistych, 
Daszyn rolniozych i dla odbudowy 
przemysłu, węgla* wyrobów che­
micznych i t. p. rzeczy. Prosty  
*aś rzut oka na rodzaj wytwór- 
»‘zośoi francuskiej przekonywa, że 
w żadnym wypadku Francja w  do­
stawie tych artykułów z Anglją, 
Włochami, a przedewszystkiem  z 
Niemcami konkurować nie może.

# Należy też podkreślić, że Rosja 
fr a z ie  przynajmniej, niema czem  
}*łaclć za dostarczone jej towary —  
^ da ona długoterminowego kredytu.

ają go jej dotąd Niemcy i  Anglja, 
rhcący się  utrzymać na rynku ro­
syjskim. Nie- kwapi się  z n.m  
Francja, zawiodzlona w  sw ych na- 
^lejach czerpania z~procentów od 
*Wych olbrzymich kapitałów już 
dawniej Rosji pożyozonych.

W ubiegłym  roku 1921 do 
Ho8jl Sow ieckiej i  Ukrainy w w ie -  
'iono towarów w  pudach:

1) z Anglji 19.478.000 pudów, 
calego przywozu 35,2 proc;

2) z Niem loc 13.253.000 pudów, 
**łego przywozu 24,6 proc,;

3) ze Stanów Zjednoczonych 
^ e r y k i  8.725.000 pudów, całego  
W ywozu 15,8 proc.

Przyozem handel angielski ^ 
h*emieckl w  ciągu roku wzrastał, 
JJy amerykański się  cofał. Kraje 
’■‘andynawskie partycypowały w  
aporcie do Rosji w  10,1 p p c .

^GMUNT LORENTZ. \

L e g e n d a  ł ó d z k ą

w,
ii.

'

,  » v e  d w o r z e  ł ó d z k i m  \
p r z y g o t o w a ł  j u i  s p o s ó "  d^ ^ s t a .  

p a ł a j ą c  s i ą  z a  o s t a t n i e g o  z  1 0 ^  K o .  
, ^ n t  s p i s a ł ,  d a r o w u j ą c  c a ł o  n u  ■ 
p o ł o w i .  N a g l e  s t r z a ł  s k r y t o b ó j c y  P '  
M  n i ć  j e g o  ż y w o t a .  J a c e k  r  £  -  j  
^  t o  s p r a w k a  j a k i e g o ś  , 3 . Y K a  ®  ^  '

» » l g n ą ł  p o  d o b r a  K u b o w i c z a .  A l e  o w a  
^  s i ę ,  ż e  „ t e s t a m e n t  w o b e c  ś w i a d k ó w

j u ż  d a w n i e j  w  s ą d z i e

■ n i e  m o ż e  b y ć  P ° ^ w ? A? ° v  o m n t e k  
^ M u i c z y  J a c ę k  u g a s i ć  c h c t a  . ^  

d z b a n i e  o k o w i t y ,  a l e  « » ' e K ’\ ”  W Y  
, ^ ‘ P ł o n ą ł  t a k ,  i a  n a  m iejscu  d u t

* ‘
. A  p o  l a t a c h  t r z y d z i e s t u  m J r̂ lVg t a -  

1  l ^ i e n  o d k r y ł  „ w ś r ó d  s t a r o d r z e w ,
' ' ¡ i o  b o r u “  p o m i ą d z y  Ł o d z i ą  i  , ,  

k a p l i c e  i  d o m e k  w  z i e m i ą  
'  W k a p l i c y  u j r z a ł  s t a r c a  w y b l a d t e g o ,  
v ? . * w z n o s U  m o d ł y  w  n i e b o  g c  
. v , W n e  w z r u s z e n i e  o s r a r n o ł oJi"

,,, ■ . u u m iu ii« !  s ię ,
r!(j  s e c — l o  g r z e s z n i k  w i e l k i ,  p o k u t u j ą c y  

1 n t r z y d z i e s t u  z a  p r z e w i n y  okropne, 
i  s ł y s z a ł  k i e d y  k t o  b y ł  R o g o w s k i ? ' * ,  
^ p H i j e  s f c r z e l o a . . .  „ M ó j  d z i a d . . .  n a  s ą -  
j j* .  B o s k i m  r a u s i  b y ć  d a w n o . . .  u p a d ł  

tv mu&anttej prz*~

z  Genui.
Sporą ilość dostarczyła Estonja 1 
liotw a, mniej Finlandja i  Polaka. 
Oo się  tyczy Włooh, to handlowały 
one praeważnie nie z  Rosją w łaści­
w ą 1 Ukrainą, lecz z Gruszą, Azer­
bejdżanem i  Armenj^. Niemoy do-
staroząją Roaji głów nie maszyn, 
narzędzi, taboru kolejowego, arty­
kułów chemicznych i aptekarskich, 
oraz odzieży.

Wartość ww ozu angielskiego  
przekroozyła 7.000.000 funtów szter- 
llngów, t. j. 119 miljardów marek 
polskich.

Dalsza kooperacja Anglji, 'Nie­
m ie c  i Włoch w  stosunkach z Ro­
sją jest oczekiwana i grozi nietylko 
przekreśleniem należytości francus­
kich, lecz wyparciem  zupełnem  
w pływ ów  francusko-belgijskich z 
Rosji, gdzie —  szczególniej miało 
to m iejsce na Ukrainie —  przed 
wojną one niepodzielnie panowały.

Dzienniki nasze przy ̂ pierwszych 
wiadom ościach z Genui- o zawarciu  
traktatu niem iecko-rosyjskiego i o 
wywołanem  przez to „oburzeniu“ 
Anglji i Włoch, pisały jednocześnie 
o wzm ocnieniu się  stanowiska  
Polski.

Istotnie nasz kredyt moralny 
wzrósł, ale n ie. w  Anglji i  w e  
Włoszech, lecz w e Francji i —  na­
leży się  spodziewać w  państwach  
nadbałtyckich i Małej Entente'y.

Francja musiała się  ostatecznie 
upewnić, że jedynego trw ałego so­
jusznika ma w  Polsce, co .b ezw a­
runkowo przyczyni się  do zacie­
śnienia w ęzłów  przyjaźni dwóch 
państw najwięcej przez sojusz ro­
syjsko-niem iecki zagrożonych. Co 
się  tyczy zaś kra ów  nadbałtyc­
kich i Małej E ntenty' to ścisłe  ich  
współdziałanie z ‘Francją, i Polską 
stało się już obecnie kw estją >ch 
bytu. Nietylko bowiem hakata nie­
miecka podniosła głow ę na w ieść  
o sojuszu nJemiecko-rosyjskim,

W polityce nie można się kie- 
.row ać jedynie względami abstrak­
cyjnej sprawledl.w ^ści międzynaro­
dowej. Najmniej się  niem i kiero­
w ały i kierują w ielkie m ocarstwa 
mimo to. że najwięcej o tych zasa­
dach deklamują. Faktem jest, że 
w ięcej i bardziej słusznie niż Niem-

Wizystktm, którsjr tak liczny udtiał przyjęli w odprowadzeniu aa miejsc« wiecz­
nego »pooaynkn drogioh nam «włok ^

Ś. f  p .

S ta n is ła w y  z  Z aw ad zk ich

CÜEä . LßKOWEJ
w aiczególnoftoi przewielebnemu ks. dziekanowiB 
kg Plndale, kg. Olesińskiemu, Panom ganoraWn

Burzyiiak iem u, ks. pref .  K uozyńsk ie inu , 
M ajowsktonm i P achu ck lo m u ,  pułk.

ast. 8an Iwanowskiemu, Pani przełożonej Miklaszewskiej, Dyrekcji 1 praoownikom Ban­
ku Handlowego w Warszawie, Oddział w Łodzi, Orkiestrze 81 p. S. K., kolebom 1 kole- 
tmkom 1 tym wazyetklm przyjaciołom ł znajomym, ktrtrzy tyle pamlęai i ^erori pośwlę 
ollt zmarłej, a nam—tak iywo współczuli, składamy serdeczne ,BOG ZAPŁAĆ*

R O D Z & ^ A .  *

cy czują się pokrzywdzeni W ęgrzy 
i skorzystają oni z pierwszej spo- 
sobnośoi, aby się  rzucić na sw ych  
sąsiadów: Czechów, Rumuuów i Ser- 
bo-Chorwatów. Pośrednio zachęca  
ich  też do rewindykacji na Cze­
chach, Serbach i Rumunach były 
premjer angielski poprzednik Lloyda 
George’a Asquith, który w jednem  
z sw ych przemówień uznał, że naj- 
większem  głupstwem, jakie Koalicja 
zrobiła po wojnie zw ycięskiej, było 
stworzenie w  m iejsce jednego sil­
nego . organizmu gospodarczego —  
Austro-W ęgier sz* regu zw alczają­
cych się wzajemnie małych państw. 
Państw a te zwalczające się w za­
jemnie, poświęcają sw e środki i

siły produkcyjne na gorąozkowe 
zbrojenia, co wyniszcza ich mater- 
jaln le i pozbawia Anglję jeszcze 
jednego rynku zbytu dla jej towarów.

Mowa Asąaltha jo3t groinem  
ostrzeżeniem dla państw Małej 
Entente'y, ale jest tekiem  samem  
ostrzeżeniem i dla nas, gdyż nasze 
granice na wschodzie i południu 
nie zostały dotąd uznane.

O ile w  w yniku, pertraktacyj 
genueńskich osiągniem y uznanie 
ostateczni, naszych graglc, najważ­
niejszy obecnie postulat naszej po­
lityki zewnętrznej będzie zrealizo­
wany.

Aleksander Ringman.

1  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .
, (Korespondencja w łasna „Pracy“ z Katowic).

O stntnio u z y sk a liśm y  p o d w y żk i 
plac  w o w sz y stk ic h  praw ie dzia łach  
pracy, a A ia n o w ic ie  w górn ictw ie , h u t­
n ic tw ie  i b u d ow n ictw ie. Z bytecew e jest 
dodaw ać, że p o d w y żk i robotn icy  /iasi 
otrzym ali na w n iosek  i za p o śred n ictw em  
Z jednoczenia  Z aw odow ego P o lsk ieg o  «— 
do którego  prnvric w sz y sc y  U iaaiy za -' 
s z c z y t  n a leżeć ,

Z w ie lk lem  u tęsk n ien iem  oczeku*  
je m y  dnia o s ta te c z n e g o  p o łączen ia  sitj 
z R zeczy p o sp o litą , ju ż  tak  m am y d o sy ć  
tego  k rzy ża ctw a  i o b ecn y ch  p rzejśc io ­
w ych , m ięd zy so ju szn iczy ch  cza&Jw, żo 
k a żd y  dzień* sta je  nam  si<} c ię ż sz y .  
N iem cy  w szy stk o  Tu robią, ab y  Jakim ­
k o lw iek  sp osob em  udarem nić p o łą c z e n ie  
s ię  n asze  z P o lsk ą . N a sy ła ją - narn tu 
rożne sw e  k reatu ry  w ro d /a ju  K u sta-  
sów , r ó ż n y ih  prow okatorów , k tórzy  
u d ają  n ib y  P olak ów , w yd ają  p ism a  p o l­
s k o  za n iem ieck ie  p ien iąd ze, a s ie ją  
p o m ięd zy  nam i w aśn ie , [ro jek tu ją  z a ­
m ach y , b y ło b y  w y tw o rzy ć  u nas fer­
m ent i tyra sp osob em  o d w lek a ć  sp raw ę

r

p o łą czen ia , a n aw et, ja k  im s ię  zdąje^ 
przep row ad zić  zu p ełn o  u n ia n y  w do­
ty c h cza so w y ch  p ostan ow ien iach . N a n ic  
s ię  im  to jed n ak  p r z \d a , bo lu d  i ro* 
bbtnik  górn cśląok i pragn io  p o łączen ia  
s ię  z P o lsk ą  i żadna n iem ieck ą  c z y  an­
g ie lsk a  s ilą  n ie potrafi w nas tego  

‘zn n e m c r  ~
J jk  s ię  d o w ia d u jm y , rów n ccześn l*  

z ob jęciem  w ła d zy  przez P o lsk ę , wkro­
czy  na G. Ś lą sk  n a sze  w ojsko, a m iano­
w ic ie  2'i dy w izja , w zm ocn ion a oddzia­
łam i z in n ych , form acyj. O becnie d y  

.w izja  ta  je s t  zak w aterow an a w B ied ru s­
ku, w ¡'ozn ań sk iem , czek ając  n iec ierp li­
w ie v.z -srifłki d z ień  ch w a ły , w  którym  
b ęd zie  jej danem  u rzeczy w istn ić  wiolco- 
w e marzoriia P o lsk i i G órnego Ś lą sk a  
prz^z ob sa d zen ie  naszej starej p ia sto w ­
sk ie! d z ie ln icy . *

P o lsk a  lu d n o ść  G órnego Ś lą sk a  l i­
czy  dni i g o d zin y , d z ie lą c e  ją  od ch w ili, 
w której g ło śn o  b ęd zie  m ogła  za w o ła ć:  
„N iecli ży je  w ojsk o p o ls k ie !“ v

W ted y  u staną w reszc ie  te  zbrodni*

p a d ł “ , b r z m i  o d p o w i e d ź .  A  p u s t e l n i k  
w y z n a j e  w n u k o w i ,  ż e  w o n c z a s  n i e  u t o ­
n ą ł ,  j e n o  p o k u t u j e  z a  g r z e c h y  w p o m r o -  
c e  b o r ó w . . .  /

*  ** «•
O t o  p o e m a t u  o s u o w a .  A  b a r w y  p o ­

e t y c k i e  b l a d e ,  r y t m y  i r y m y  k u l a w e .  
W a r t o ś ć  l i t e r a c k a  —  ż a d n a .  P o p r z e z  
w y n u d z o n e  s t r o f k i  p r z e z i e r a  o b l i c z e  
a u t o r a  —  c z ł o w i e k a  b o g o b o j n e g o ,  m o ­
n a r c h i s t y  j a k  s i ę  p a t r z y ,  a l e  h u m a n i t a r n e ­
g o  w i e l c e  i  t r o c h ę  s e n t y m e n t a l n e g o .  M a  
s i ę  w r a ż e n i e ,  i ż  a u t o r  d z i e c i  u c z y ł  i  s z ł o  
m u  t o  d o b r z e ,  i ż  f i l o z o f o w a ł  n a  t e m a t  
h i s t o r j i  i  s z ł o  m u  t o  g o r z e j ą  u o  i  w i e r ­
s z e  p o p e ł n i a ł ,  c o  n i e w ą t p l i w i e  s p r a w i a ł o  
m u  w i e l k ą  p r z y j e m n o ś ć ' .  A l e  p o n i e w a ż  
b y p p o t r o s z e  h i s t o r y k i e m  i n i e w ą t p l i w i e  
b y w a ł  w  Ł o d z i - ( m o ż e  w  n i e j - s t a l e  p r z e ­
b y w a ł ,  m o ż e  P o l a k ó w  p u  n i e m i e c k u  a  
N i e m c ó w  p o  p o l s k u  u c z y ł  —  w s z a k  b y ł  
t a k ż e  g e r m a n i s t ą ! )  —  m ó g ł  i s t o t n i e  n a ­
t k n ą ć  s i ę  n a . . .  w i e ś ć  g m i n n ą “ , n a  s t a r ą  
o p o w i e ś ć .  N i e m a  p o w o d u  . m n i e m a ć ,  ż e  
k ł a m i e  g d y  p i s z e :  . . J u ż  n i e  s a m  z  s i e b i e ,  
l e c z  z a  s t a r y m i  p o w t a r z a m  t e r a z . . . "  J e ­
ż e l i  d o d a m y ,  ż e  a u t o r  p o p r z e d z i ł  p o e m a t  
c y t a t e m  z  „ k s i ą g  k o ś c i e l n y c h  w  Ł o w i ­
c z u “  ( t y l e  t y l k o  d a n y c h  o  ź r ó d l e ! ) ,  o  w i ­
z y t a c j i  p a r a l j i  ł ó d z k i e j  w .  r o k u  1 G 3 3 ,  
g d z i e  m ó i v i  s i ę  o  P a w l e  L o d z i  K u b o w i ­
c z u .  k t ó r y  c a ł y  j n a j ą t e k  o d d a ł  k o ś c i o ł o ­
w i ,  a  b y ł  ż o ł n i e r z e m  i  z a m o r d o w a n y  z o ­
s t a ł  a  f u r e  n o c t u r n o ,  o r a z  o  J a k o b i n  R o ­
g o w s k i m ,  k t ó r y  o d  w i i l u  l a l  n i e  s p o w i a -  j 
d a ł  s i ę ,  w r e s z c i e  o  w s z y s t k i c h  ł o d z i a ­
n a c h ,  ż e  u p i j a j ą  s i ę  ł ^ s t - ó .  —  i .i n a b r a ć  
m o ż n a  o r z e l c s u a n i s . ,  ż e  c a ł a  r z e c z  n i e

j e s t  z  p a l c a  w y s s a n a .  P r o f .  K o c h a n o w ­
s k i ,  a u t o r  s z k i c u  h i s t o r y c z n e g o  o  Ł o d z i  
( S z k i c e  i  d r o b i a z g i  h i s t .  s e r j a  d r u g a .  
W a r s z a w a ,  i 0 0 3 ) ,  k t ó r y  c z y t a ł  p o e m a t  
D ł u ż n i e w s k i e g o ,  t a k ą  w y p o w i a d a  u w a g ę :  
„ N a  t r e ś ć  t e j  o p o w i e ś c i  z ł o ż y ł y  s i ę  n i e ­
c h y b n i e ,  i t o  w  z n a c z n e j  m i e r z e ,  t r a g i c z ­
n e  w s p o m n i e n i a  r o d z i n n e  k t ó r e g o ś  z  b i ­
s k u p i c h  d z i e r ż a w c ó w  Ł o d z i .  O z y l i ż  j e d ­
n a k  l e g e n d a  t a  n i e  j e s t ,  . j a k  t y l e  i n n y c h ,  
p r a w d z i w ą  w o n i ą  p r z e s z ł o ś c i ? “ .

W  t e m  p o w i e d z e n i u  s z a n o w n e g o  
p r o f e s o r a  n i e w ą t p l i w i e  j e s t  p e w n ą  p r z e ­
s a d a ,  a l e  k a ż d y  z g o d z i  s i ę  c h y b a  n a  t o ,  
ż e  i  t a k i e  w o n i e  s ą c z y  c i e r p l i w y  c z a s ,  i 
ż e  n a  s k o m p l i k o w a n ą  w o ń  p r z e s z ł o ś c i  
s k ł a d a j ą  s i ę ,  i  t a k i e  - s k ł a d n i k i —  n i i ) y  w y -  

" t ł o c z o n e '  s o l i  ź  k w i a t ó w  m i ł d A c i '  i  z b r t > -
■»d n i .  * '

W r e s z c i e ’ j e s t  t e n  p o e m a c i k  ź r ó d ł e m  
d i a  t y c h ,  k ł ó r z y  c h c i e l i b y  4 v i e d z i ę ć ,  j a k  
i i l o z o f o w a n p g w .  r o k ' n  . p a ń s k i m  1 8 0 7  n a  
t e m a t  a m e r y k a ń s k i e g o . t e n f p a  w z r o s t u  
^ m i a s t e c z k a “  T j o d z i  i  j a k  w ó w c z a s  d q -  
s z u k i w a n o  s i i . :  ś l a d ó w  d a w n e j  d o l i  i . n i e ­
d o l i  ¿ p a n ó w  b r a c i  o k o l i c z n y c h  i . J y k o w  
m i e j s k i c h :  . .■;%

W  l i t e r a t u r z e  p i ę k n e j  m a m y  k i l k a  
s t r o n i c ,  p o ś w i ę c o n y c h  Ł o d z i : ' ^ v s z a k  p i ­
s a l i  o  k r ó l e s t w i e  w r z e c i o n a  i  k r o s n a  

( R e y m o n t  i R a r t k i e w i c z .  A l e  n i e  m a  ł i ó d ż  
d o "  d n i a  d z i s i e j s z e g o  s w e r ' o  H o m e r a .  
C i e m  ż e  j e s t  p o e n i a t  D ł u ż n i e w s k i e g o ? .  
W .  s w y m  „ O p i s i e  m i a s t a  L o d z i 4" ( W a r -  

. s z a w a ,  1 8 5 » )  p o w i a d a  O s k a r  F ł a t t ,  ż e  
w i d y w a ł  w  n a s / c m  m i e ś c i e  p e w n e g o  ś l e -  
p c a - ż e b r a k a  n ; r z l i s k i e m  W i t k o w s k i  a  
p r z e z w i s k i e m  T w n f d ó w s k i ,  k t ó r y  „V. w i e r -

n e n i i  s k r z y p k a m i  w  r ę k u  o b c h o d z i  s w e  
g o s p o d y  i  p e w i e n  j e s t  c h ę t n e g o  w s z ę d z i e  
p r z y j ę c i a . . .  a  p a d a n i a  l u d o w e . . .  W y m o ­
w n e g o  , w  ś p i e w a c h  j e g o  z n a j d u j ą  r a p s o -  
d ę “ . C z y ż  n i c  m ó g ł b y  t e n  w ' ł ó c z ę g i i i ,  oo 
z a p r e z e n t o w a ł  p r z e d  s i e d m d z i e s i ą c l u  l a ł y  
p o e z j e  w  Ł o d z i ,  ś p i e w a ć  t a k  o t o :

„ T u  g d z i f * d z i ś  d ł u g a  r t i e m c ó w  o s a d a ,  
J a k o b y  ł o d z i ą  z  r w ą c ą  p o w o d z i ą  
G o t y c k i e j  r z e s z y  w  k r ą j ,  p p l s k i  w p a d a ,  
G d z i e  d z i ś V A l  r a z u  w z m ó g ł -  s i ę  g r ó d  w

[ t a k ą
L u d n o ś ć  j a k  W r a k ó w ,  c h o ć  n i e  j e d n a k o ,  
R o ^  p r z e c i e ż  K r a k ó w  w z r ó s ł  n i o  o d r a z u ;  
T u  g d z i e  d z i ś  d ł u g i e  u l i c e  z  g ł a z u ,  
G m a c h y '  j a k .  z a m k i ,  z b r o j n e  w  m a s z y n y ,  
A  w  n i c h  j a k  w i e ż e  • w z n i o s ł e  k o m i n y ;  
G a z i e  . j u k  p a m i o t y  " ¿ ¿ d ł u g i m  s z e r e g u  
G o n i ą  s i ę  d o m k i  w  m i l o w y m  b i e g f t ;  
G d z i e  t e r a z  s ł y c h a ć  w ó z k i ,  s a n d a ł y ,  _  
Ł u b  . j e d n o s t a j n e  t k a c z ó w  w a r s z t a t y :
T u  w  d z i k i e j  p u s z c z y  s i ę  r o z l e g a ł y  1 
D z i ę c i o ł ó w . l u b  t e ż  b y d ł a  k o ł a t y  —  '

I  t p . n i e d a w n o ,  b o ś  n i e  t a k  s t a r y ,  ' >
A  ’m o g ł e ś  j e d n a k  b e z d r o ż n ą  k n i e j ą  
B i e d ź  z a  j e l e n i e m ,  t u  g d z i e  d y m  s z a r y .  
Ł u b  g ę s t ą  p a r ą  k o m i n y  z i e j ą “ * ,

W iT j f c  m o ż e  D ł u ż n i e w s k i  p o d s ł u c h a f  
k i e d y  W i t k o w s k i e g o  i „ o b r o b i ł “  w i e ś d  
g m i n n ą .  J e ż e l i  t a k  —  t o  ś m i a ł o  p o w i e ­
d z i e ć  m o ż n a ,  ż e  d z i e ł k o  j e g o  j e s t  o d b i -  , 
c i e m  p r z e k r ę c o n e j  p r z e z  l u d o w ą  t r a d y c j ą  
r z e c z y w i s t o ś c i ,  o d b i c i e m  a ą f f l n a k o m i t r *  
s z e m ,  b o  j e d y n e m .

l
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jak ie  N le in o y  urządzają  ca  b ezbronnym
lo d z ie  p o lsk im . N iem a praw ie dnia, 
aby g d z ieś  n ie  za b ito  lu b  n ie potu rb o-  
w andM togoó i  Polaków . Zbrodnie s ię  
¿zarżą, a n iem a kto nas w ziąć  w  obro­
nę, w lęo  tefc z upragn ien iem  czek a m y  
u stan ow ien ia  w ładz p o lsk ich . N iodaw no  
w sz y stk ie  ita lsk ie  organ izacje zw o ła ły  
zjazd do M ysłow ic  i tam  po om ów ien iu  
spraw  ch w ili obecnej p ostan ow ion o  w y ­
dać od ezw ę, w której m ięd v y  Innem i 
c z y ta m y : •

.U z n a je m y  praw o do ty c ia  każdej 
n arodow ości, d la teg o  też; pragn iem y ż y ć  
z N iem cam i w W ole wódz* w ie  Ś lą sk iem  
w d ob rych  sto su n k a ch .. W sze lak o  po- 
ty c ie  u za leżn ia m y  od w zajem n ości, la - • 
kiej trzy m a ć  aię będą N lom oy w  s to ­
sunku do n a sz y c h  braoi w ty c h  p ow ia ­
tach G. Ś ląsk » , k tóre p rzyp ad ły  do N ie ­
m iec . P o tęp ia m y  w anclkl teror 1 w an­
d a lizm , jak i w ty ch  p ow ia tach  szerzą  
N iem cy; ty f ią c e  braci n aszyoh  pada  
tam  ofiarą  rozb estw ion ych  hord  n ie­
m ieck ich , »¡p idące u ch od źców  n ie  m oże  
dotąd p ow rócić  do uw ych  s ied z ib . P ro­
testu jem y  przeciw  b an d yok iem u  n ap a­
dow i mi ka. p rob oszcza  M atsję w S io -  
b ieszow icach  I p rzeciw k o  ty lu  Innym
0 p o n ę tę  do n ieb a  w o ła jącym  gw ałtom
1 bezpraw iom , zarazem  o św ia u o ia m y , 
żo o He n a ty ch m ia st te  g w a łty  n io u sta ­
na, n io  m ożem y w z ią ć  o d p o w ied z ia l­
ności sa  to, eó s ię  z N iem cam i a a  n a ­
szym  teren ie  ¿tanio*.

O dezw a w zy w a  lu d n o ść  p o lsk ą  do 
zachow ania  Jed n olitego  frontu  narodo­
w ego w ob eo  zak u sów  ta jn ych  1 u k ry- 
tych  w rogów .

Zjazd w k o ń cu  p o w ita ł s ło w am i 
uajwiękflzej rad ości z jed n oozen io  Z iem i 
W ileń sk iej z  P o lsk ą . S ejm ow i W ileń ­
sk iem u  i d e leg a cji je g o  w W arszaw ie  
p rzesła ł w y ra zy  se r d e o in e g o  'pozdrow ie­
nia i n ad zie i, iż  Górny Ś lą sk  i Z iem ia  
W ileńska, oba kraje, in try g a m i w rogich  
nam ozyn m k ów  najpófcniej z M acierzą  
P olską z łąo  one s ta ć  będą po w ieo sn e  
cza sy  jeden  na w sch od zie , drugi na  
zach od zie , jak o dw a obronne a /a ń c e , 
jako dw a przedm urza R zeczy p o sp o lite j  
P olsk iej.

T y le  co  do epraw  .ogólnych. Co 
zaś de sp raw  n a sz y c h  p a r ty jn y c h ,. to 
( ow iem  krótko, t e  d o ty ch cza s  ca łą  na­
szą p racę p o św ię c a liśm y  i d i i ś  Jeszcze
jjOHWli.baUiJ w u lb rjijiu io j CE<j4ei dlo
«praw o gó ln ych , narodow ych . Po p o ­
łączen iu  s ię  za b ierzem y  s ię  dopiero na  
dobre do pracy  w ew n ątrz organ izacji 
naszej, ch oć i obecnto praca n asza  roz­
szerza  s ię  s iłą  odrow ej naszej idei i 
/.drow ych  z.i*ad, zaw artych  w progra­
mie N . P . R. N iem a d z iś na Górnym  
Śląsku  g m in y , ^d^ieby organ izacja  n a­
sza n ie  p o d d a ł *  sw ej f ig i .  O goł ro­
botniczy* z  ca łem  zau fan iem  p ostęp u je  
w m y śl n a szy ch  dążeń  i coraz w ięcej  
przeiniujo s ię  naszą- ideą.

"Zaraz po p rzy łą czen iu  G órnego  
Ś ląsk a  z  P o lsk ą  zw o łu jem y  zjazd  N.P.R .
/j w ojew ó d u w a  ś lą sk ieg o , b ęd z ie  u /  
piękna m a n ifesta cja  uaBzeJ s iły  na Gór- 
nym ^ Sląeku  i p ie iw s z e  p u b liczn e  z e ­
branie ca łej N .P .R .  w nasze] d z ie ln icy .

Karp.

Niemcy o przysctoMnlach 
D i i i i t u n y c b  Francji.

„ D eu tsch e  T ogesze itu n g"  o g ła sza  
>ensacyjne in form acje o rzek om ym  p la-  
uio pochodu w ojsk  francuslflch  w g łąb  
N iem iec. G dyby N ie m c y  n ie  w y p ła o iły  
/o b o w ią a a ń  rep a ra cy jn y cb ,. to Francja  
la ła b y  n z z a z  do pochodu na tery tor-  
um n iem ieck ie . Z arządzenia, m ające  
w iązek z ca łk ow item  ob sad zen iem  
bszaru Ruhry, w yd an e ju ż  zo sta ły  w 

aaju roku ze sz łe g o . W  pochodzie  m a 
w ią ć  u d zia ł w ty m  c e lu  5 lu b  6 fran-

■ ibfeich, 1 lu b  2 b e lg ijsk ie  dyw iaje  p ie­
l i ł y ,  oraz 3 d y w iz je  kaw alcrjl, razem  

.»koło 120,000 lu d z i. Francja zam ierza  
oprócz obsadzen ia  obszaru  R uhry, od» 
d zie lić  t ak że  N iem cy  północne od N ie ­
miec po łudn iow ych  i ob sa d z ić  w tym  
oelu  W iirzburg.

P o ch  d m a s ię  od b yw ać, przez  
M annheim  do W iirzburga, ce lem  o b sa ­
dzenia  dróg łą czn ik o w y ch  m ięd zy  N iem ­
cami północnem i i p o łu d n io w y c h  M ie­
szane od d zia ły  m ają b y ć  p o su n ięte  da­
lej na w schód  w k ierunku N orym bergji, 
a w y ru szy ć  n ap rzeciw  n ich  m a ją  od  
w schodu  w ojska c zesk ie  (?), aby  N iem cy  
północne zu p ełn ie  od po łu d n iow ych  
N iem iec od d zie lić . Jedna fran cu sk a  
grupa w ojsk  a ta k o w y ch  m a ponadto  
P03uiiąć Hę jr z c z  M oguncję i H arap.

P ółnocna fr»ncu»ko-belgijsk&  g m ­
in  m a ce leu i obsadzan ia , * o g l ę d n i *

o d c ięc ia  obszaru  R uhry w k roozyć do
N iem iec , a w ra z ie  p o trzeb y  przez  
M flneter-O snabrllck  p o su n ą ć  s ię  aż do 
W ezery . P lan ow an o  n aw ot poch ód  aż  
do M agdeburga lu b  H am burga.

W ojska fran cu sk iej arm ji reń sk iej  
otrzy m a ły  rozkaz (?>, a żeb y  od p o ło w y  
m aja b y ły  g o to w e do pochodu do  
N iem iec .

? a r a m u 5 z k i .

Z dnia  29 na 80 z. m. o god z . l i  
w  nocy , w  sa lt Rady M iejskiej odbyło  
ai^i doroczne o gó ln e  zebranie tram w aja ­
rzy . P rzew od n iczy ł tow arzysz  P rzyb y l­
sk i. •

Spraw ozdanie z  dzia ła ln ości Zarządu  
za rok 1921 z ło ży ł p rzew od n iczący  Z w ią­
zk u  to w . niecki, przed staw iając zebra­
nym  różne ''„zasługi* Zarządu w  taktem  
u n ie s ien iu , że napew no by m u s ię  przy­
dał p asek  ochronny.

N ad spraw ozdaniom  w y w ią za ła  s ię  
szerok a  d ysk u sja .

P ierw szy  zabrał g ło s  kol. B orow sk i, 
k tó r y  w  sw em  rzcczow om  przem ów ieniu  
sk ry ty k o w a ł d z ia ła ln o ść  Zarządu, zy sk u -  
Jao r zęs is te  o k la sk i. N a stęp n ie  zabrali 
glos: k o l. kol. S zk larek , K rzem iński, 
C h m ioln ick i, N o w a k o w sk i i w ie lu  in­
nych , p iętn u jąc  jed n ostron n ą  d zia ła lność  
Zarządu Z w iązku.

N a zap ytan ia  p oszczegó ln y  cli cz łon ­
ków  z  o g ó ln eg o  zebrania, pod adresem  
Zarządu Z w iązku, p rzed sta w ic ie le  Zarzą­
du  d aw ali o d p ow ied zi w ym ijająco.

N astęp n ie  przystąpiono do w yborów  
n o w eg o  Zarządu i d e lega tów  na Zjazd. 
K oło pracow ników  T ram w ajow ych NPR  
u d zia łu  w w yborach do Zarządu n ie brało.

Po 'skończeniu g łoso w a n ia , p rzystą ­
piono do w yboru d elegatów .

O gólne zeb ran ie  z g ło s iło  szereg  k an ­
dydatur, m ięd zy  innem i byli w ystaw ien i 
k o l. k o l. S zk larek , N o w a k o w sk i, M iller, 
P rzep ió rk o w sk i,. K rzem iński i C hm ieln i­
ck i, lecz  p rzew od n iczący  tow . P rzyb ylsk i 
tak  etronnlozo pok ierow ał g ło sow an iem , 
ż e  w ybrano na d e leg a tó w  7 -iu  tow arzy­
s z y  i je d n e g o  ty lk o  z N P R  k o l. Szklarka.

z  m tia  ctctuictel Intelisendl.
Zi z e B s e n i s  i p ro -

l u r a t o r ó w i

P od  p rzew od n ictw om  w ice-p rezesa  
Sądu Okręg, odbyło  s ię  w  dw uch term i­
nach  »zebranie człon k ów  zrzeszen i*  od ­
d z ia łu  łó d zk ieg o  sęd z iów  i prokura­
torów . •

O dczytano epraw ozdauic z zebrania  
g łó w n eg o  zarządu, n astęp n ie  poruszono  
sp raw ę ogólnej L is y  zap om ogow ej. W  
tej k w e s t ii  zarząd Ł głÓWJiy  p o lec ił od ­
d z ia ło w i łód zk iem u  opruoowuć projekt 
do zarządu, co  przyjjęto do w ia d o m o ś c i/

Co do n o w eli z d a ia  7 k w ie tn ia  
zm ien iającej n iek tóre  p unkta  u p osaże­
n ia  sęd ziów  z  dn. 18 lip ca  1920 r, ze ­
branie uznało  ją  za  n ied osta teczn ą ,fgd yż  
k rzyw d zi ona sęd z ió w  ok ręgow ych  i a- 
p elacyjn ych , s ta w ia ją c  ich  pod w z g lę ­
d em  dodatku  aa la ta  s łu żb y  gorzej, a n i­
że li sęd z iów  pokoju, ś led czy ch  i proku­
ratorów. Z teg o  w zg lęd u  m oże stw orzyć  
tak ą  sytuację,?) iż  o sta tn i n ie  będą z g ła ­
sza ć  zam iaru do p osuw ania  s ię  na w y ż ­
sze  stan ow isk a .

D alej d ysk u tow an o  nad projektem ; 
piątej c z ę śc i pragm atyk i służbow ej d la  
sędziów - (o od p ow ied zia ln ości d y scyp li­
narnej). W obec teg o , io  ca ia  u sta w a  je s t  
n iezg o d n a  z duchem  n ieza leżn o śc i s ę ­
d z io w sk ie j , że w  n iektórych  razach n ie  
od pow iada k o n sty tu cji, w y łon ion o kom i­
sję , d la  opracow ania  n ow ego  projektu, 
ce lem  p rzesła n ia  teg o ż  do g łó w n eg o  z a ­
rządu. (bip.

Z ja zd  « e k r e ł s r z i  i in s p e k ­
t o r ó w  s a m o r z ą d ó w  

g m in n y c h .
O d b ył a i ę  w  W arszaw ie  zjazd s e ­

k retarzy  i v in sp ek to ró w  sa m o rzą d ó w  
gm innych 5 w o jew ó d ztw  b. K ongre­
só w k i. Z;asd o b e s ła n o  b. liczn ie, w  
sk ła d zie  o k o ło  100 o s ó b  z 60 z górę  
p o w ia tó w .

P o  zagajen iu  zjazdu p rzez  p. Wa* 
kara, — p. B o g u sła w sk i przem ów ił
o  ro li u rzęd n ik ów  k om u n a ln ych  w  
k szta łto w a n iu  s ię  sam orząd u  na p ro ­
wincji, p. G liszczy ń sk i m ów ił o  biuro* 
w o ic i  k om u n aln e). P o  d ługiej d ysk u sji, 
w której wsjięł u d z ia ł sz e r e g  sek retarzy

Eo w ia to w y ch , in sp ek to ró w  I referen tó w  
a so w o -ra ch u n k o w y ch  sejm ik ów , oraz- 

p rzed sta w ic ie li Z w iązku pisarzy gm in­
n ych , u ch w alon o  w y b rsć  kom isję  ce lem

Kasjerka*

Po od czytan iu  'prze* p rzew od n iczą­
ce g o  l is ty  d elega tów , ogó ln e  zebranie  
przybrało charakter w rza sk liw eg o  w iecu , 
W obeo tego , że wybór d e leg a tó w  d ok o­
nany jed n o stro n n ie , kol. S zk larek  -zrzekł 
s ię  m andatu, ku n iezad ow olen iu  o gó ln e­
g o  zebrania.

Ogól pracowników' tram w ajow ych  
j e s t  w y so ce  n iezad ow olon y  z tak tyk i 
prow adzonej przezjtow arzyszy. N a zebra­
n ia  od p ew n ego  czasu  przybyw ało  z a le ­
d w ie  2/5 pracow ników . N a  o sta tn ie  za­
branie przybyła tRka sam a ilo ść  cz ło n ­
k ów  (z pośród tow arzyszy  n ie  brakło 
w sza k że  ani jed n eg o ), ponadto około  
god z. 4-ej rano ziyiczntt c zę ść  pracow ni­
ków  m ająo słu żb ę z rana op u ściła  sa le  
zebrań. T ow arzysze, w id zą c  na *ali pra­
w ie  sam ych  „ sw o ich “, p rzystąp ili do w a­
żn ego  punkTn, obrad: św ię to w a n ia  i m ajH .

W  g lo so w a n iu *  za w n iosk iem  sw ie -. 
to  w ani u b y ło  o jp ło  60 g ło só w . Po ukoń­
czen iu  g ło są w a n ia  tow arzyszy P ile c k i je­
szcze  raz w zy w a ł zebranych, aby „nio 
w a ż y li s ię “ w dniu l  m aja przystąpić do 
pracy, bo gd y  tram w aje u k ażą  s ię  na 
u licy  to w sz y s tk ie  szyb y  będą p o tłu czo ­
n e, a co n a jw ażn iejsza , j e ś l i  tram w aja­
rze będą "pracowali, to M agistrat i Ky.ua 
M iejska cofną  przyznane p od w yżk i.

Teror P P s -o w s k l w sza k że  nio po­
sk u tk o w a ł w  dnlu*i m aja, ogó ł pracow ­
n ik ów  tram w ajow ych , u w ażając  s ię  za 
1’olakófy, panów  ua sw ej z iem i, n ie zra­
z ił s ię  pogróżkam i tow . P ileck ieg o , pra­
co w a ł a w y ją tk iem  m aleń k iej garstk i, 
g d y ż  za led w ie  60 to w a rzy szy  n ie przy­
stą p iło  do pracy w  dn. i. Maja.

Sklep .  kaajerk*, cml il łlewlca! * 
N io i^w  Księżnej du raaa  pngtać... 
C b lo io y w  \»*roKl«ui św ia t  zaoh,vryoj, 
H tk tb y  Jej w tein nie mógt spfOitA«. 
Oośń ilo » l io p n  w eho d iąc  i  eloii», 
i o w l U u i a  1 słowo,
Lee* ka«jeroe se rca  p y ch a ,
Kle p o rw a ła  kiwną« głową...

oltjknońt; m aru iu jow a, 
PoikocbiUia w w łasnej krasi*! —
I nl« r i fkn}«  cl nl t iow a,
HoilaJA Ujrgał Hu p r i y  kaslel 
Na »»plkuloc gdy nadz iew a 
U la ią  łap l tu  twe k u po ny ,
W Inną »iron* ciarjiobri-iTa 
P a tr a y ,  g w U d lą o  na  ukłony!
N a  bUKłao*ku iag n le w a n ia  
Mo i** nr. ezylart w k a id y m  c za t ie i  
Próżne wt^c tw yeh  nńg « iu ran ł#
1 i i a o u n k l  próbne i d a  a 1 *}...
J e d n a k  — legoasK, ohoó U k ie rk a  
B untu  w »ercu ¡uź »li? budzi,
A le m arm u r  — nie k a s j e r k a  r—
Nie uRiiaJn w go.łolaoh lndłll ...
Niech »i? każdy o tem dowlt*,
Że ka^J^rka  »lar«, młoda,
Z anie  adieu... nie odpowin.. .
W Ł od łJ ,  bowiem tak a  moda!«

(łSażiil).

I i .
Kalendarzy^.

D zii  P iu sa  .
Jutro Jana
Wschód słońca, 5 R>
Zachód „ 7 «i*
W schód księżyca 8 i*
Zachód * 12 ">•

0»
59
0»

zab ran ia  an k iety  o p r a c o w a n ia  instrukcji 
w  p o ro zu m ien iu  z c  Z rzeczen iem  sa m o ­
rządów  i Min. 5p r. W ew n. w  sp raw ia  
o rg » n iza c |l b iur sa m o rzą d o w y ch .

P o u ch w alen iu  p o p ieran ia  k a ty  
e m e r y U ln e )  pracow n ik ów  i om unalrtych , 
zjazd  w yb it-ł k om isję  w yivon aw cią  w 
e k ła d z ie : |p p . G liszczy ń sk ieg o  i O lesiu k a  
z K rasn egostaw u , K op czyń stiiego  i Rad- 
g o w sk ie g o  z G rudzisitfl, o r a z  K reew - 
sk ia g o  Z O p o czn a  l na tem  zak o ń czy ł 
sw e  ob rau y, k tórych  w ynik i za p ew n e  
przydadzą s ię  sam or/.ąd om  p o sz c z e g ó l­
nym , jak s fero m  .se jm o w y m  ł rządow ym .

~  Echa obchodu 3  maja. W uzui|C
n len iu  w czorajszego  spraw ozdania 11 
szeg o  z u roczystego  obchodu święt®  
jo w o g o  przez proletarja l p o lsk i *  ■' 
dzi, zaznaczam y, żc  na m ogiłach  no.) 
w ników  w o liio śc l|w 'la sk u  K onstautyfl0 
sk in i, oprócz k o l. p osła  W aszkiew i1.^

rów nież k o l, inż.

Sprawy robotnicze.
S tr a j k  p r a c o w n ik ó w  bra«»  

ż y  b ia l i in ia n e j .
J u ż 1 od i n ied z ie li trw a w  nas/.em  

m ie ś c łe ■ s tra jk  p racow ników  branży b ie -  
liźn ian ei. Pracow nicy w ysta w ili żądania  
p od w yżk i p łac SO proc. p on iew aż praco­
d aw cy ; na p ow yższo w arunki n ic  z g o ­
d z ili s ię , p racow n icy  p rok lam ow ali bez­
robocie. . (bip.

W s p ó łd z ie fn ia  b u d o w y  
dom ów i r o b o tn ic z y « h .
W  sob otę, t. j .  dn. 0 b. m., o g . tf 

w  lokalu  Z w iązku od b ęd zie  s ię  organ i­
zacyjno zebranie cz ło n k ó w  w sp ó łd z ie ln i 
b udow y dom ów  robotn iczych . Z aintere­
sow an ych  wr tej spraw ie uprasza s ię  o  
przybycie  ja k n a jliczn ie jsze .

—*

Zjazd „OrIęcia<ł.
W d n iu  7 i 8 m aja od b ęd z ie  s ię  

z jszd  w ojew ód zk i Z w iązku  M łodzieży  
P olsk iej „Orlę". P o czą tek  zjazdu  o go ­
d zin ie  9 rano w k lu b ie  N P R  (P io trk ow ­
ska 91).

P orząd ek  d z ien n y  obrad: l )  Z aga­
jen ie  i w ybór prezydjum . 2) Sp raw oz­
d an ie  z p o szczeg ó ln y ch  kół. 3) S p ra ­
w ozd an ie zarządu  g łów n ego . 4) Spra­
w ozd an ie  k asow e. 0) W ybór g łów n ego  
zarządu i k om isji rew izyjn ej. . 6) Prog­
ram  a p rsk ty k a  —  R eferat: S tosunek  
M łod zieży  do NPR. 7) Program  prac  
na p rzy sz ło ść . 8) P rojek ty  zm ian  s ta -  
tu lu . 9) M iodzfoż a n ow e zadan ia  n a-' 
rodu — v r e f - rat oraz 1 0 ) -W olne w n io sk i.j

przem aw iał
w ódzki. . .  I

—  Poświecenie Kasyna Oficsrski** I 
Wa w torek , 2 urn o a u y io  s ię  poAwU' 
n ie K asyna O f.cersk ieg o  m ieszczfl6®̂ . 
s ię  w p ięknym  lok alu  przy Al * 
śc lu szk l - \?! 4. P o św ięcen ia  d okonał * \ 
biakup 'i ym ien ieck i. Po p o ś w ie c ił  
od b y ł s ię  k on cert 18 pułku płecn® f 
po h o n cerc le  t a i  r o z p o c z ę to  w ^  t 
m iłym  nastroju  tow arzysk im  tań ce, ■* . 
p rzec ią g n ę ły  s ię  do p ó fn a  w  noc. . 
w id n o  si?  św ie tn ie  t pro ek tow aaS  pf* ,, 
g o sp o d a rzy  K asyna s ta łe  codwutyfi < 
n iow e podw ie-.zorid to w a rzy sk ie  ”611 
m ogą  śm ia ło  n« p o w o d zen ie . ' ■.

—  Wieczornica „Pobudki-' NPR.
# o  m aja o godz. 8 w ie c z ..o d b ę d z ie

sa li Ś tow . Prac. Hand J. (A l. K o ś c ią  
ki 2 j ) w ieczo rn ica  z tańcayii iś p ic ^ # 
dla cz łon k ów  „Pobudka“ i ich  rodzy?

W ejśc ie  za  zaproszeniam i.
' —  „Samokształcenia“. O gólne  

n ie  T -w a  „S a m o k sztu łcen ie - im. 
n a rsk ieg o  w  Ł odzi, od b ęd zie  .się 'v " 
dzielę^ dn. 7 m aja r .b . o godz. 3 P0.,Lt 
wr lolcalu przy ul. Ju lju sza  nr. -¿8 i 
o fic y n a , partrr, I w e jśc ie  d r z w in a ’e

—  Odczyt w języku angielskim- ' f  L,i
d z ie lę , 7 1). m . od b ęd zie  t i ię w s a li  '|0 ¡,- 
M anteufel o d czy t W . S. J esion ią  - 
z y k u  a n g ie lsk im  na tem a t „Tim e ls 
n e y “ (C zas to  p ien iądz). P oczątek  0
3 po poł. ,2„-

P r e le g e n t om ów i m etody oszo2<i 
n ia  cza su  w  życiu  pryw atnetn  i P. 
m ysie . \V

—  Szczegóły wczorajszego poz«r»'. „ 
u zu p e łn ien iu  w czorajszej W im itin otsr 
groźn ym  pofcarze zazn aczam y,
w dem u A. W ajlb ach a  przy u l■■ SP® 
pod Jsft J1, w y n ik ł sk u tk iem  ja k o o j  »(j.
k n ięc ia  kom ina sp ow odow anego ^#r
m tern em  rozp alen iem  w p iecu  P1 
sk im . . pjjo-

'P o m im o  en ergiczn ej akoji rft 
w sj I, II i I l i  oddziałów  straży  
wej och otn iczo ), d ach  oraz }  *gj8 " 
d rew n ian e, na k tórem  m ieśc iło  ĵy 
m ieszk a ń  rodzin  rob otn iczych , nUt v> 
sp a len iu . S p a liło  s ię  też  sporo m ^ i \
i r zeczy  na stry ch u , o a ;  pew na  
sp rzętów  d om ow ych . . czo-i

N iektóro m ieszk a n ia  spalonej 
soi dom u dadzą s ię  prow izoryczn  
p raw ić  i ju ż  n aw et podjęto w tru  
runku zab ieg i. N arazle jednaK ^  
rodzin  p ozosta ło  bez dachu naa * 0tat

"Straty sp ow odow ane Prz.®znisvi'. 
w budynk u  w yn oszą  k ilk a  m k i° ^

—  Poważna polska placówka. Kept*'
24 k w ietn ia  r lv  przed rejentem  .
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•kim zawartą została spółka firmowa, z 
to w  A a °  Erzek 3Zta*cen ia  w

fiowozorganleowana Bpółka rozsze- 
ZDOQZDle działalność znanej i b. ru­

chliwej firmy , jarmark Łódzki“.
A \  y jów n eu i fcadaołem  sp ó łk i j e s t  han  
nel hurtow y w yrob am i w łók ien n iczem i 
przem ysłii łód zk iego .

K apitał zak ład ow y  p rzek roczy ł do* 
tyd 160 miljonów' m kp, D a lsza  za p isy  
w toku.

P laców ce tej, która poza h u rto w ­
nią prowadzi rów nież d eta liczn ą  sp rze-  
flU  m anufaktury, k onfekcji, g&lanterjl 
|ta ., dając szerok im  w arstw om  lu d n ośc i 
towar dobry i tani, n a leży  ż y c z y ć  po­
godzenia.

ftgił, iBZflSta i « a ha.
Taatr Uiejsk!, C eg le ln ian *  63.

Mi n i iS’ «]•w P‘* te k prem iera  w  T ea trze  
{’li®3»win: darta b ę d r a  n a tk w y c ia j  c le -  
kawa kom edja Pr. Hójrczaga pt. „N ia- 
W es.j iis «. P ierw szo rzęd n a  o b sa d a  i 
•um ienna reży ser ia  daje gw aran cję , i i  
widowisko w yp ad n ie w sp an ia ła .

w  so b o tę  o  godz. 4 pp. d la  m ło- 
Otiofy dana b ęd zlo  kom . pt. „C zysty  
nterei" S te f. K ledrzyrtsM ego. W iec«. 

a *raei*ert rob . i ln te lig . .S k ą p ie c *
era.

Przedstawienie nauczycielskie.

M. ^ r2ypom ina«ny, że  d n  ś  w T ea trze  
^'ejakim  o  god z. 8 w iec*, o d b ęd z ie  się  
^rz®dstawlenifl, z k tó reg o  d o ch ó d  p rze­

baczony jaat na b ib lio te c e  przy Zw. 
r aw- N aucz. P olak , S z  ó ł  śred n ich  

ystuw iona b ę d z ie  p o  ra* p ierw szy  
■wiet a k om ed ia  H e r c z eg a  pt. ,N ic -  
Weaftl U»«.

Nia w ątp im y, t e  w  uananiu  tak  
•y w tia ty c tn eg o .O e lu  p u b liczn o ść  łódzka  
“ Cieln e  w yp ełn i w id ow n ie  tea tra ln ą .

Echa uroozyatoici 3  majowych.

n  U r a d z o n a  s ta ia  -em D zie ln icy  
« »rn ej N P R . a k ad em ia  ku u czczen iu  
ocznlcy m a |o w e | w yp ad ła  d osk on ałe . 

Na b o g a ty  program  s lo ż y ty  ale: o k o lica  - 
^oficiow a p rzem ów ień :«  prof. £ . H aik ów
•  lego , tóry  w yjaśn ił d o n io s ło ś ć  b lsto -  
h C*in2 ^yc'a n a ro d o w eg o  K tinsty-
daki ^ a ,a » wyatujp c h ó ru  » D tw on * , 

Ki macjB o k o lic z n o śc io w a , o r* z  dw ie  
■£ a l  ^ ^ w a ty c z n e :  »H a.iusia  Kroiart* 
*“* '  1 „X P aw ilon " . S p e c ja ln e  w yróż- 

n a l«*y alą ch ó ro w i .D zw o n " , 
J f , P ° d  w ytraw n ą b a tu tą  p. L. Dur- 
«ynsklego, ch lu b n ie  zn a n eg o  w Ł odzi 
yrentora to w a rzy stw  śp iew a czy ch , p rzy-  
«ynił pr*gg w y k on an ie  p ięknych  

t l*  j  d o  u św ie tn ien ia  u r o czy sto śc i. N ic  
dziwnego, i e  w y stęp  ch ó ru  był go-  

qco olilas: Iwany przez iiozn ia  zgrom a- 
*®ftą  p u b liczn o ść .

C ałn .em  u d a tn e  b y ło  w ystaw ian ia  
y*ej w zm ian k ow an ych  sztu k . Z asługa  

n iew ą tp i|w ;6 d z ie ln e g o  r e t y f e t o  p. 
*uberto w icx a , k tóry  jak o  w y k o n a w ca

o d e g r a ł d o b rze  r o lę  Kru a; z p ośród  
innych  w y k o n a w có w  r.a p o c h w a łę  sa* 
s łu  ują  pp. S zm itk ćw n a , K urków na i 
K elner. W idz. *

2 2 5  £ 3 C ^ C i Ó » ' ^ ? V ' «

SU uiki giazarciu w ćrćc!  
r  ł o d n i ż j ,

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w ś r ó d  n a s z e ]  
m ł o d z i e ż y  r o z p a n o s z y ł  s i ę  h a z a r d  z n a j ­
d u j ą c y  c z ę s t o  s w ó j  e p i l o g  w  s ą d a c h .  S ę­
d z i a  p o k o j u  I I  o k r ę g u  r o z w a ż a ł  o b e c n i e  
s p r a w ę ,  d w u d z i e s t o k i l k o l e t u i e g o  Z yg­
m u n t a  T e p l e r a ,  o s k a r ż o n e g o  o  t o ,  i ż  z a - ®  
i h k a s o w a w s z y  u  k r a w c a  G i d a s s c m a  z n a c z ­
n i e j s z ą  s u m ę  p i e n i ę d z y ,  „ s p u ś c i ł  j ą “  w  
k a r t y .  S p r a w a  ( a  p r z e d s t a w i a ł a  A U )  w  
n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b . .

D o  I I I  b r y g a d y  u r z ę d u  ś l e d c z e g o  
z g ł o s i ł  s i ę  B o l e s ł a w  T e p l e r  ( W s c h o d n i a  
7 i )  i z a m e l d o w a ł ,  ż o  p o l e c i ł  b r a t u  s w e ­

m u  Z ygm untow i z a i a j k a s o w a ó .  u k r a w c a  
G elassena 7 5 . o o o  m k .  „ B r a c i s z e k “  z a ś  
p r z y b y w s z y  n a s t ę p n e g o  d n i a  nad r a n e m  
do <$>11111 'i z a p y t a n y  o  p i e n i ą d z e ,  o ś w i a d ­
c z y ł ,  i ż  n a  u l i c y  s p o t k a ł  n i e j a k i e g o  M i e ­
c z y s ł a w a  B e . , e r a ,  k t ó r y  w  r e s t a u r a c j i  
„ P o l o n j a “  p r z y  u l .  D z i e l n e j '36  ' / a z n n j o -  
i n i ł  g o  z  n iejak im  Ż elich ow sk im  ( P i o t r ­
k o w s k a  I 9 j  i L e o n e m  F i l k i c n s z . t u j . u e m  
( E w a n g i e l i c k a  7 ) .  W s z y s c y  c z t e r e j ,  o n i  
n a s t ę p n i e  u d a l i  s i ę  d o  m i e s z k a n i a  t e g o  
o s t a t n i e g o  i t a m  p o d o z a a  g r y  w  „ o k o -4 
m ł o d o c i a n y  Z y g m u n t  T e p l e r  p r z e g r a ł  7 5  
t y s i ę c y  m k .

N a  s ą d z i e  o s k a r ż o n y  T e p l e r  d o  w i n y  
s i ę  p r z y z n a ł ,  i ż  g r a ł  d o  r a u a  z  Ż e l i c h o w ­
s k i m  d l a t e g o ,  a b y  s i ę  o d e g r a ć .  2 6 . b W  
m k .  p r z e g r a ł  w  r o s t a u r a c i i  ' „ P o l o n j a “ , a  
p o z o s t a ł e  5 0 . 0 0 0  u  , P i l k i e n s z t a j n a  w ,  
m i e s z k a n i u .

S ą d  s k a z a ł  w s z y s t k i c h  p o d s ą d n y c h

Ko  10.000 m k . '  g r z y w n y  z a  u p r a w i a n i e  
a z a r d u  z a ś  Z y g m u n t a  T e p l e r a  d o d a t k o ­

w o  n a  8 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a .  b i p

O w yasisgradzenśe r o b o tn ic y  
sua C c o s  p  a l n g u *

R o b o t n i c a  f a b r y k i  B - . c i  H a l p e r n ,  n i e ­
j a k a  S t o k o w s k a  p r z e z  m o c o d a w c ę  s w e g o  
a d w .  A b r a m o w i c z a  w n i o s ł a  s k a r g ę  p r z e d  
s ą d  o k r ę g o w y  z  p o w ó d z t w a  o  5 2 . 0 0 0  m k .  
J a k o  n a l e ż n o ś ć  z a  c z a s  p o ł o g u ' ,  k t ó r e j  
f a b r y k a n t  d o b r o w o l n i e  u i ś c i ć  n i e  c h c i a ł .

W  s ą d z i e  z ł o ż y ł  m o c o d a w c a  r o b o t ­
n i c y  z a ś w i a d o z e n i e  i n s p e k t o r a  p r a c y ,  z  
k t ó r o g o  w v n i k a ,  i ż  n a  z a s a d z i e  u m o w y  
z w i ą z k u  f a b r y k a n t ó w  z  d e l e g a t a m i  r o ­
b o t n i k ó w ,  w  t a k i m  w y p a d k u  n a l e ż y  s i ę  
r o b o t n i c o m  z a  fi t y g o d n i ,  j e d n a k ż e  n i e  
d o t y c z y  t o  f a b r y k a n t ó w  n i c  , n a l e ż ą c y c h  
d o  Z w i ą z k u  F a b r y k a n t ó w ,  c o  w y k o r z y ­
s t u j e  o b r o ń c a  z e  s t r o n y  B - c i  H a l p e r n  
a d w .  A s k a n a s  z a z n a c z a j ą c ,  i ż  k l i j e n t  j e g o  
n i e  n a l e ż y  d o  z w i ą z k u  i  p r z e t o  n i e  p o ­
w i n i e n  p ł a c i ć .

S ą u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m '  s ę d z i e g o  
W o d z y ń s k i o g o  p o w ó d z t w o  o d d a l i ł ,  b i p

Skrzynka da listów,
^ S zanow ny P a n i o  Redaktorze!

- U przejm ie p r o s i m y  S z .  R edakcję o 
ła sk a w e  u m ieszczen ie  w sw em  p o czy t-  
n cn i p i ś m i e  o d p o w i e d z i  u a  a rtyk u ł p. t. 
„ P o d r ó ż n i  i  H o t e l e “ , u m i e s z c z o n y  w  j V » 6S  
„ K u r j e r a  . W i e c z o r n e g o - .

Z a r z ą d  P .  Z w .  Z a w .  p r a c o w n i k ó w  
h o t e l o w y c h  d w u k r o t n i e  p r o s i ł  R e d a k c j ę  
„ K u r j e r a  W i e c z o r n e g o “  o  s p r o s t o w a n i e  
p o w y ż s z e g o  a r t y k u ł u , p r z e z  u m i e s z c z e n i e  
n a ń  o d p o w i e d z i ,  w s z a k ż e  r e d a k c j a  „ K u r -  j 
j e r a  W i e c z o r n e g o “  o d m ó w i ł a  n a s z e j  I 
p r o ś b i e .

* ,
W  A »  '68 „ K u r j e r a  W i e c z o r n e g o “  w  

a r t y k u l e  p o d  t y t u ł e m  J T o t e l o  i P o d r ó ż n i “  
p o d a n o  s z e r e g  z a r z u t ó w  p o d  a d r e s e m • 
s i u ż b y  h o t e l o w e j ,  i  R e d a k c j a  „ K u r i e r a  
W i e c z o r n e g o “  u c z y n i ł a  k r z y w d ę  p r a c o w ­
n i k o m  h o t e l o w y m  w o b e c  o p i n j i  p u b l i c z ­
n e j .  ..........  “  . ,

A u t o r  U p o m n i a n e g o  a r t y k u ł u  j e s t  
m y l n i e  ¿ o i n f o e n o w A n y  p r z e z  o b i e  s t r o n y  
s u m  . t e ż  g n a ł o ś  z n a ,  ¿ f o a u n k i .  w  n i : | r e o h  
h o t e l a c h ,  n i e  z a p y h t ł  ' r ó w n i e ż  s t r o n y  
t r z e c i e j  t .  j .  „ ż y w e g o  i n w e n t a r z a  h o t e ­
l o w e g o “  ( w  l e n  s p o s ó b  a u t o r  n a z y w a  
p r a c o w n i k ó w  h o t e l o w y c h ) .

K o s z t a  z a m i e s z k a n i a  w  h o t e l u ,  t a k  
w i ę k s z y m  j a k  i  w  m n i e j s z y m  s ą  z n a c z ­
n i e  n i ż s z e ,  n i ż .  p r z e td  w o . j n ą ,  b o .  g d y  
p r z e d  w o j n ą  n u m e r  p o j e d y ń c z y  k o s z t o ­
w a ł  o d  ]'.20 r b .  d o  2 . 5 0 -  r b . ,  t o  d z i ś  t e n  
s a m  n u m e r  z a l e d w i e  . k o s z t u j e  800  m k .  
( t .  j .  m n i e j  w i ę c e j .  6 v  k o p .  u a  d o b ę ) .  T o  
t e ż  w o b e c  t r u d u y c h  w a r u n k ó w  m i e s z k a ­
n i o w y c h  w i e l e - o s ó b  r . n w o t  s t a l p  m i e s z k a  
w  h o t e l a c h .

N i e  w i e m y  d l a c z e g o  w ’ in<s z a  o b e c ­
n y  s t a n  m a r t w e g o  i n w e n t a r z a  p r z y p i s u j ' ;  
a u t o r  p r a c o w n i k o m  h o t e l o w y m .  W y j a ­
ś n i ć  m u s i m y ,  ż e  p r a c o w n i c y  w  m a ł y c h  
h o t e l a c h  w t ę o e j  p r a c u j ą ,  n i ż  b y  9i ę * i m  
n a l e ż a ł a * -  g d y ż  c z ę s t o  n a w e t  z a s t ę p u j ą  
s i ł y  f a c h o w e .  .

J e ż e l r  c h o d z i  o  s t a n  m a r t w e g o  i n ­
w e n t a r z a  h o t e l o w e g o ,  a  c o  z a  t e m  id z ią .
i  o  w y g o d y  p o d r ó ż n y c h ,  t o  w i ę c e j  o  t o  
d b a j ą  p r a c o w n i c y ,  i w i ę c e j  i m  ł o  l e ż y  
n a  s e r c u ,  n i ż  t y m ,  k t ó r z y  p r z e d e w s z y -  
s t k i e m  w i n n i  d b a ć  o  t o .

A ż e b y  o d e p r z e ć  n a l e ż y c i e  s t a w i a n e  
n a m  z a r z u t y  i u n i e w i n n i ć  s i ę  w o b e c  
o p i n j i  p u b l i c z n e j  z m u s z e n i  j e s t e ś m y  p o ­
d a ć  w y s o k o ś ć  u p o s a ż e n i a  p r a c o w n i k ó w  
m a ł y c h  h o t e l i ,  K t ó r e ,  w b r e w  t w i e r d z e ­
n i o m  a u t o r a ,  s ą  ś m i e s z n i e  n i s k i e ,  g d y ż  
n i e  p r z e k r a c z a j ą  1 5 , 0 0 0  m k .  m i e s i ę c z n i e .

N a  r e w e l a c j ę  a u t o r a  o  o ś m i o g o d z i n ­
n y m  d n i u  p r a c y  w  h o t e l a c h ,  o d p o w i e d z i e ć  
m o ż e m y  j e d y n i e  t o ,  że n i e m a  m o w y  o  
o ś m i o g o d z i n n y m  d n i u  p r a c y  i  o  k i l k u  
z m i a n a c h ,  g d y ż  p r a o o w n i c y  n a s i  p r a c u j ą  
p o  1 4  i 1 6  g o d z i n  n a  d a t ę .

( J o  d o  z a r z u t ó w ,  c z y n i o n y c h  p r a ­
c o w n i k o m  h o t e l o w y m ,  ż e  z a c h o w a j ą  s i ę  
n i e t a k t o w n i e  w o b e c  g n ś c i ,  z a z n a c z y ć  m o ­
ż e m y ,  ż e  m o g ą  z a c l w d z i ć  t e g o  r o d z a j u  
p o s z c z e g ó l n e  w y p a d k i ,  c o  n i e  r a z  bywa 
w i n ą  s a m e g o  g o ś c i a .  J e d n a k  Z a r z ą d

Z w i ą z k u  k a r z e  V i k i e  w y p a d k i  p o d ł u g  
R e g u l a m i n u  Z w i ą y k u .

A u t o r  w s p o n N a i a n e g o  a r t y k u ł u  nie 
b a r d z o  w i d o c z n i e  z o r j e n t o w a ł  s i ę  w  t e m ,  
c o  n a p i s a ł ,  g d y ż  ż a d e n  p r z y z w o i t y  o z ł ó -  
w i e k  ( z a  t a k i e g o  n a p e w n o  c h c e  a u t o r  
u c h o d z i ć )  n i e  n a z w a ł b y  i n n e g o  o z ł o w l e l r a  
„ ż y w y m  i n w e n t a r z e m “ . W o b e ó  p r a w  ft 

j e s t e ś m y  d z i ś  w s z y s c y -  r ó w rn y m i  s o b l i >  
o b y w a t e l a m i  k r a j u ,  a  j e ż e l i  c h o d z i  o  o b o ­
w i ą z k i  o b y w a t e l s k i e ,  t o  t e n  ^ i y w y  I n ­
w e n t a r z “  l e p i e j ' p e w n o  w y w i ą z u j e  s i ę  a 
n i c h ,  n i ż  a u t o r ,  k t ó r e m u  z d a j e  s i ę ,  
ż y j e  w  P o l s ' c e  w  c z a s a c h  p a n s z o z y t a U «  
n e g o  u c i s k u .  A u t o r  a r t .  „ P o d r ó ż n i  i h ó ^  
t e l e “  c h c i a ł  z a i m p o n o w a ć  s w o j ą  w y ż s z o ­
ś c i ą ,  a  p r z e d s t a w i !  s i ę  w  t y  n i  w y p a d k u  
w  z u p e ł n i e  l i m e m  ś w i e t l e .

Zarząd
P o l .  Z w .  Z a w .  p r a c o w n i k ó w  h o t e l o w y c h ,

k ąp ie low ych  i pokrew nych  zaw odów  
w  Ł odzi.

K om unikat.
5ip«isia is ss/sii! Mm.

W  i p a t v i e  o r y a i E i i z s c y i n s j .

Szanowni Koledzy!
Od cv^.sii k ied y  P o lsk a  zosta ła , w o l­

ną i .n iep od leg łą , d esp o ty czn e  rządy b ez­
p ow rotn ie  m in ęły  to i organ istom -bhór-  
m islrzom  zosta ją  utorow ana droga do 
pop rac w y  ich  b y tu ., M iejm y nad zieję , ż o  
n iezad łu go  kajdany naszej n iew o li z o s ta ­
ną potargane i za św ita  nam  Jutrzenka  
lep szeg o  jutra.

J u ż  n o w e  p r a w a  p r z e z  w ł a d z e  d u ­
c h o w n e  i  ś w i e c k i e  s ą  n a m  n a d a n e ,  t y l ­
k o  t r z e b a  t a k o w e  c z e m p r ę d z e j  w p r o w a ­
d z i ć  w  c z y n ,  b o  ż l i .  n a s i  p r a c o d a w c y ,  k o ­
r z y s t a j ą c  s e  z w ł o k i ,  n a d u ż y w a j ą c  s w y c h  
p r a w ,  k r z y w d z ą  o r g a n i s t ó w  w  r o z m a i t y  
s p o s ó b .

M o ż e m y  . b y ć  p e w n i ,  ż e  g d y  p a r o -  
b i a s ó w - o r g & u i s t ó w  s i ę  w y r u g u j e ,  ( c o  f l ę  
d a  u s k u t e c z n i ć  p r z e z  e g z a m i n a )  —  a  p o ­
s a d y  o b s a d z i  s i ę  o r g a n i s t a m i  z a w o d o ­
w y m i ,  l u d ź m i  i n t e l i g e n t n y m i ,  g d y  pfc> 
b o s z c z o w i e  z r o z u m i e j ą — ż e  m a j ą  a o  e s y -  
n i e n i a - z  l u d ź m i  ś w i a t ł y m i ,  a  n i e  z  g ł u p t a ­
s a m i ,  t o  n a s z a  s y t u a c j a  z  m i e j s c a  s i ę  p o ­
p r a w i .  T y l k o  w y p a d '  w y t r w a ć  w  r . ; i -  
s z y c h  p o s t a n o w i e n i a c h ,  c a ł ą  B i ł ą  w o l i  
p c h n ą ć  n a s z  o k r ę t ,  t q  m a l u c z k o ,  a  p r z e ­
p ł y n i e m y  b a ł w a n y  n a s z y c h  p r z e c i w n o ś c i .  
N i e z f t d ł u g o ,  a  z a t k n i e m y  s z t a n d a r  f r o l -  
n o ś c i  n a s z e j  w  p o r c i e  s z c z ę ś l i w o ś c i ,  p o  
t r u d a c h  i  z n o j u  z a k o s z t u j e m y  o w o t m  
n a s z e j  p r a c y .  -  :

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  d o p r o w a d z e ­
n i e  n a s z e j  s p r a w y  d o  p o m y ś l n e g o  r o z w i ą ­
z a n i a ,  z a w d z i ę c z a ć  n a l e ż y  g o r l i w y m  z a ­
b i e g o m  i  n i e s t r u d z o n e m u  d z i a ł a n i u ^  n .  p .  
J a n a  J u r k i e w i c z a .  F r a n c i s z k a  U r b a ń s k i e ­
g o  i '  p r o f .  S t a n i s ł a w a  l C a z u r y ,  k t ó r y m  
n a l e ż y  s i ę  p o d z i ę k o w a n i e .

N iech  ży ją ! C ześć  Im !
•  D e l e g a t  o r g a n *  D e k a n .  B r z e z i ń s k i e g o  

P I O T R  R O M A N O W S K I  
O r g .  p a r .  G a l k ó w .

• MSI

! ! T a p g  R z e m i e ś l n i c z y ! !
T o w a r z y s t w a  R z e m i e ś l n i c z e g o  R e s u r s a  w  Ł o d z i ,  Al .  K o ś c i u s z k i  N ?  7 3 .

* ■ IP©!ka2e wzorów  rzemi©śiiii^@ o I6dzkic§i> « Bfl V»

D la

O t w a r c i e  1 9 S 2  r ,

Od czwartku <). 4. maja do środy 10 maja r. b.
i .  . . .

Niebywały szlagier. Fifni nad filmami.
Amerykański dramat w 6 aktach p. f.

PATROL O P Ó Ł N O C Y
P o c z ą te k  przedsfaw ień  w sobo ty ,  niedKiele i ¿w ię ta  o god*. 3, W k r ó t c e  O l T T O a T T *  A  O T

w dni pow szednie  o 7 p. p . , .o s t a tn i  fcasis o 9 15 w i e n .  Ks9 "  1 w  •**

^^iedzającej publiczności otwarty codziennie od poniedziałku dnia 8 maja r. b. od godziny 10 rano do godziny 9 wieczór. W e j ś c i u  RBk. iOO.

^w iększe w Łodzi

ry a  « i i y s i i i i i b

Konstantynowska 1 6 ,

Ś M I E R Ć
D ia u n ik n ięc ia  n atłok u  uprasza D yrekcja  o ła sk a w e  p rzyb ycie  na w c z e śn ie jsz e  s

i e l k i  a m e r v k a ń s k i  d r a ; n a r  w r i> c z ę ś o i a c l i

BBarJą Vsaioamp ,
r o l i  g W w u e j .  

seaniia.



D z i ä Film nad filmy 1 Coś, czego dotychczas nie było! I 3 s z i &
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Historja współczesnych korsarzy w 6 aktach podług powieści Sidneya Garricka.
W roli głównej: Marja Palma i 10 letni Tytus Lubiński.

Miljardowe koszta w ystaw y. Prześliczne widoki morza Dno morza. Podwodne auto. 65 wodospadów. Twierdza podmorska.
T elegraf podwodny. W yprawa nurków. Fantastyczna flora w yspy. W spaniała gra.

K i n o

ul. Przejazd 34. 
©  • • i © © ® © 0 ® ® © ©

Od wtorku dn. 2 do poniedziałku dn. 8 maja włącanle.
Q |  W strząsająoy dram»* 

współczesny w 6-oW 
w ielkich aktach.„ D U C H  Z I E M I

Wszyscy powinni skorzystać z okazji i zobaczyć obraz, a zarazem przekonać się, ¿e 
ż y o i ©  p o z a g r o b o w e  i s t n i e j e .

„Duoh zlaml* j#Bt początkiem nowej ery w dziedzinie kinematografji, a niewidziane doiąd w kinematografie ouda techniki czynią obras pierwszorzędni
wartości •rtystjcwnoJ, ze wszeohmlar godnym wldzoma,

Ceny m ie js c  n is k ie . Ceny m io jso  n izk ie .
Ze wgględu na długoió poetiątsk w dnie powszednie o godz. 5 po poi., *v C‘nlne>*«^in  i n n r l f h a r i n !  io
w eobotę o goda, 8 po poi., w niedzielę i święto o gode. 3 po poi. — — — *9  O p io o Z O lu  I p U u Z I W M J o lo i

b— BBa a — ij

K I N O

(Spółdzielni Pracowników Pańsfpaych) 
ul. Sienkiewicza Ib 40.

D z i i  i dni n a s t ę p n y c h .

P. U. Z. A. P. P. 
Komisja Włókiennicza
-Lódi Aleje Kościuszki I, III p.

EW30BHKCR3

Wielkie arcydzieło sztuki kinematograficznej w 6-ciu serjach

S e r j a  I- 99A S  K A R O 99

p . t , T a j e m n i c a  platynowej miny
bienica Publiczności M A R * JA  W A L C A M P .

• D r a m a t  
w  0»ciu  
a k ta c h .

P o czą tek  p rzed sta w ień  w  sob oty , n ied z ie le  i św ię ta  o g . 8, w  dni p ow szed n io  o 5 p .p ., osta tn i sean s  
C eny m ie jsc  n izk ie . D la  P racow n ik ów  P ań stw ow ych  sp ecja ln a  zn iżk a  50 proc. za  w yją tk iem  sobót, nii

o 9.15 w iecz . 
n ied z ie l i św ią t.

Ogłasza niniejszym

P rzetarg  N r .  7
n a  s p r z c d a ż i

przędzy bawełnianej i inwentarza ruchomego Komisji.
, \

O f e r t y  z podaniem cen loco Magazyn Komisji Włókienni­
czej, należycie ostemplowane, winny być sktadand w  Biurze Komi­
sji najpóźniej d a  d n i^  6  m a jta  1 9 2 2  r o k u  w ł ą c z n i e .

W ad jja  w  w ysokości 10$) oferowanej sumy winny być złożo­
ne do P. K. K. P. w  Łodzi na rachunek Komisji Włókienniczej .Ni 477, 
najpóźniej d o  d n ia  6  m a j a  1 9 2 2  r o k u  włącznie. Pokwitowań  
z P. K. K. P. przedstawiać nie potrzeba.

O t w a r c i a  k o p e r t  nastąpi w  Biurze Komisji Włókienni­
czej w dniu 9  m a j a  1 9 2 2  roku, o godzinie 2-ej po południu, po­
czem niezw łocznie zarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając 
od najwyższej ceny oferowej.

W p r z e t a r g u  u s t n y m  w e z m ą  u d z i a ł  jedynie ci ofe­
renci, którzy ’ofiarują w  przetargu ofertowym cztery najwyższe ceny.

P r z e m y s ł o w c y ,  którzy przerabiali bawełną dla Komisji 
W łókienniczej będą mieli warunki ulgowe. Warunki przetargu 
w in n y  b y ć  podpisane p r z y  złożeniu o fe r ty .

P ró b k i,  i n f s t m a s i e  i s z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  —  
w  B iu r z e  K o m is j i ‘ W łó k ie n n ic z e j  o d  g o d z in y  9-eJ d o  1 1 -ej w  d n ie  
p o w s z e d n ie .  . ,

O b r ą c z k i  ś l u b n e
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, ze są rk i, p ierśc ion k i, k o lczy k i—  
najtaniej k u p ić  można:

B r z e z i ń s k a  IOv JAKI P L A O E K ,
Przyjmuje Bię wszelkio reparacjo w zakres zegar- 

młetrzossstwa 1 jublleratwa wchodzące.

IKKDg
W dniu 18 m aja b. r. o  god z . 7 w ie c z . \v lok a lu  
S tow arzyszen ia  H an d low ców  P o lsk ich  ptyfy u licy  

' P io trk ow sk iej 108, od b ęd zie  s ię

Ogólne Zebranie
członków zlikwidowanej Kooperatywy „Handlowiec Polski“ 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdani# Likwidatorów.
2) Podział Nadwyikl.
W razie nledojśeia do skutku Zebrania w powyższym 

lorminlo, następne odbędzie się tegoż dnia o godz. 8-ej 
wleoz. w tymie.lokalu f będzie prawomocne'be» względu 
na Hośd obecnych członków.

buchalter, pp°0*;K&f
posady, posbda »icrofc.i w*)f. 
moii biurowy 1 14 lat priit?*’ 
s cblubnenu iwladecłwamt. 
skzwe oferty prosrę skUdad P°* 
L. B w »dmtntmaejl .Praoj*:.

I)o sprzedania *£.
nio sklepowe, Zaroiem j«tt ^  
odstąpień a sklep z mles^kanl«01’
Dow(cdzl«<S się uiotna u p. ^  
brecht. ul. Piotrkowską ln6. J i
K U n i l  10 brylanty, złoto#IV l i p  UJ ę  f(jźni biżuterii L 
stare ręby. Konstantynowska '' 
(Mtllch) prawa oficyna, I-»2* 
piętro. t 1007- j*
[fluazezyńskiamu Pawłowi»^*' 
lv  'dHeso do»ód osobisty, wy“* 
ny w gm. Brusa i k»rt; po*0 * 
nia z 1». K. U. w Ł nltl. 113^ 

Władysław z* mb*T/icińalii
dowód 'osobisty, wydanyW.9Łodzi i kartę zwolnienia z 

ska z ir_K.JtJ._________\V2i_

Potrzebny g ^ i S
wa 15. m. 39. IU8-
Okradziono portfel z pmport* 
^  niemieckim, wydanym w v  

lt  'dii i 12^000 mk,

KOMISJA LIKWIDACYJNA.

Hi

R H !» »  
usuwa v ciąga 3 <!ał «ydlts«

M  PS " 1
pfr»x !«k«r»kl*

Łatwo sią wciera, ni# plami bielizny 1 d a ­
ta, ma przyjemny łapach

D" u?'P;?c£r,,rrtT .  EKWÓL - HEBDA*
TOW. B. H1SOA

siaa sa ua*-:
«BDA, t l-ki-WARUA'

m

WA 
H. Ki*.

Dr. L. PRYBULSK!
S p e c ja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we- 
nerycsnyoh, mooaopłeiowyoh

leczenie światłem
(lampa kwarcowa)

od «—Si i>—8 od 4—5 4La Pad 
ZAWADZKA H 1.

Dr. mod. BRAUN
S p so ja iista

Chorób wenerycznych, skór­
nych, m oczcpłoiow yoh. 

Przyjm. 10—1, 5—8, paale 1—5
Południowa 23.

;0 r ^ 'Chyle ws!<f
Główna SI. róg ui. Kilińskiego
Choroby k ob iet i akuszerja

Przyjmuje od 9—10 i 5—7.

Ciiorofcę sHórnsl weneryczna
Dr. LEW KOW ICZ

K onstantynow ska 13
od 9 — 1 i od ft —3 wleci. 

P u l t  od 5 — 0 po pot

Ogłoszenia^ drobne. 
A. A. A. Kapuję,
meble, dywany, fułta, garderobę, 
bieliznę, msszyny do ezycU, pia­
nę najwyifzc ceny. Łażolk, Be- 
cedykta 28, m. 13, yarter. .

Chrześcijańska SSd*
Towarowa pod' firmą .JARMARK 
ŁÓDZKI* Bronisław Js^o*
da. Polecam najtan;ej modne do 
sezonu ubrania, palta męskie 
damskie, dziecina». Towary weł­
niane, esewioty, kamgnrny, na 
ubrania i spodnie, bostony, su­
kna, korty i gabsrdlny, wełny 
diumskio, bałyety, «tarniny, wo­
ale, bieliznę damską i męska, 
chustki, pończochy, płótna, tyfc! 
pościelowe, cajgl ł okafordr w 
dobiycli gatunkach t kolorach i Łd.
Ttóił. cł. Piotrkowska 44. 
UWAGA: Jarmark Łódzki tylko 
na J-em piątrzs, który niema nic 
wspólnego se «klepem uap|rterze.

Ckradalone portfel z paszpor!,c® 
^  niąmieckira, wydar.jTT. w 
drl na Imię Wojeie. bł Dyr0^* 
cz* 1 12«)00 mk. ___

Sprzedam SSeoi"*̂
szynę, lójka,- materace i 
meble, Krucj« 4, a». 18. 113*^ 
Ókradzlou? portfel w który® W  
^  ł* karta bezterminowego ® 
lopu, wydaua w K. 
teczka z Fci. Zw Zasv,, “ 
mk. I metryka nrodrenl«, 
r.e na tmlę Józefa 
W iiniisw sśrtózet z»jn^* V1" 
'* szport niemiecki, wydany »

Ło d z i .__________ l _ J J 2-£ 2
f /ag ab ion o  książkę Contsw-ł 

sklepu Tadeusza KorRI**c ; il 
go i S-k.i, ul. Killóskiego w j *  
pr:ecliodząc ul. Kilłńekl«g<) p r . 
Nawrot do Juljuaza, ł«*j‘a'f g  
znalarcę npr;saa się o oddani» 
sWepu za wvwagrod»?°!etn- . -* 
'/agin l̂ dokumeni! wcl?Ł;oWci*- 
/ j  imię Walectego Lucjana -̂W
dleckioęo, zam. we wsi W 
wice, gm. Gastków, pow. 
kiego____________

W y ^ ^ c a  Z w ią d  W ajawAdski N.P.R* % Łód*!, f iG c fó a o  9  drakam i .Praca'’ r n a ł i i d  8.' t<3fl3Ktoi oüpowiBdzialtsyAPAW üiii IJKBAWlA^


